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W Y C H O D Z I  CODZIENNIE.
przfiiEłatę i ogłoszenia urzrjmąją we Lwowie:

pół-
mię-

Przeilpłats wy nom we L w o w i e  rocznie 18 z'r.
•ocznie 0 zlr. — kwartalnie i  złr. 50 eut. 
siecznie 1 zlr. 50 ent 

Z przei-yłk% pocztową \ P a ń s t w i e  A u s t r j a c V i « m 
rocznic 24złr. — półrocznie 12zlr. — kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 zlr.

-  przesyłką pocztową u  g r a n i c y  do całych B :emiec 
re  le 50 marek — kwwT.nin e lz  ni-arek 5 sgr. 

•anoji, ń.nglji Belgji. Wioch i Szw»ji:arji rocz­
no franzót — kw artalnie 20 franków.

Numer koszłuj& 10 centów.
M a n u sk ry p tS w  łfc d a h ;ja  n ie zw raca .

Biuro administracji „Dziennika PolBaiego1 przy ulicy Sy- 
xs*u8i' lej. 1. 2 w di mu p; Bernsteina; wr Wiedriu, 
Lamburgii. Frankfurcie o. M., w Berlinie. Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocłaa iu pp. HoSsensteui et 

ogier; w- Wiedniu F. Lob, R. Mossc, Rotter ; Sptt 
w .Yf’aTjzat/io llajchman et Frendler Liuro anoni ów, 
w Paryże, pułkownik Rączko w-,ki Fauoourg Poił* 
soi lere 3b. Ogioszeria przj jmuje Agencja p Adama 
Ciborowskiego — Rue C ement i. >. aria.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się ze opłatą 6 cenić1 i od 
mieisoą objętości jednego wieraza dro mym arakiem 
(petit).
z pieniędzmi mają byc: przesyłane franco do Admi­
nistracji „Dziennika Folskiego“. — Listy reklama­
cyjne meópieczętowane nie oodlegają opłacie.

R eklam " w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza

Lsty

Przed  reklam acjam i
Masowaniaprzeciw wynikom

napisał
w ł a t o i o l c l  g r u n t u .

I.
"W dawnych czasach dostarcza! podatek gruntowy 

rządowy zazwyczaj największą część docLodów, 
d la tego  pozostała po dziś dzita  ta  nawyczka, że 
jeżeli się lozchodzi rzecz o podatki, zawsze tylko 
na rolnika zwraeamy pożądliwe oczy.

Pudatek gruntowy ,iet,t j eanym z najdaw niej­
szych, a u tcgoczesnych skarboznawców najulu- 
bięńszy, pomimo że nowsza szkoła ekonomii 
politycznej z podatkiem tym się dla teg< nie 
zgadza, ze jest oparty właśnie na dochodzie 
gruntowym.

Jako stały ciężar doznawał od początku 
«u ego istnienia przez wieki zawsze tylko pod- 
w vższeuia, nigdy zaś zniżenia. Obecnie jest on 
l ik wysoki, że grozi upadkiem gospodarstwu
rolnemu a teraźniejsza reforma podatkowa, po­
mimo lioeraluej i sprawiedliwej ustawy z roku 

nie by ia skierowaną — przyIS69, nie by ła skierowaną — przy dzifciejszem 
Kamoopodatkowau‘ 11 -  do regulowania wysokości 
podatku grantowego u pojedynczych właścicieli, 
a 'c  stara ła  się zasadniczo o jego podwyższenie, 
wynalezienie lepszego stosunku cyfrowego mię 
dży pojedyuczemi krajami i o opodatkowanie 
dotychczas wrzekomo nieopodatkowanyeh gruntu w.

W jaki sposób ten rtosunek do sprawiedli­
wego rozłożenia podatku gruntowego^ na kraje 
koronne w komiaji centralne., wynaleziono, w ie­
my z przebiegu całej sprawy i tego zestawienia 
c\ frowegc, które p. Mayer nazwai c e n n y m  
n. a t e r j a ł  e m , w jaki zaś sposob podwyższe­
nie i opodafkowauie jakichś dotąd nitopouatko- 
w auyeli gruntuw nastąpiło, o tern poniżej-

W Ni fSzej i Wyzszei Austrii, ^iyrji, iy ro lu  i 
Galicji źosta. podatek gruntowy na podstawie 
cyfr s t a r e g o  k a t a s t r u  w jednakowo ró ­
wnym stosunku procentowym podwyższony; w 
innych zaś krajach— nie wiedzieć na po dstawie 
jakich kompromisów zakulisowych — albo go 
ZŁiniejizonc, albo pozostawiono w tej samej wy­
sokości.

Te kraje, w których podatek gruntowy, Lek 
samo jak w Galicji podwyższono, postarały się, 
bądżłó"pfdśbauii, bądżt.o r.żnem i man.ieatacjami 
o to, że im cyfrę podatku ostan czme zniżono 

My zaś, wobec podwyższenia podatku o dwa 
blizko miljouy, zachowujemy się tak spokOj iie, 
że zdawać się będzie innym ktajun:  ̂w PrzecłH- 
t iwii, jakoby to pod w tszen ie  podatku należało 
nam się słusznie, a n idto jeszcze dorauzaray na­
szym rolnikom, ażeby nawei iog° ostatniego 
środka, który im do obrony ratrnku pozostał, 
nie używali—to jest, ażeby nie reklamowali.

fi ajlepszy dowód tego mamy w broszurce p. 
JLiuknechia, powiatowego referenta ozacunkowego 
w Rohatynie, który naszym wydz.ałorr powiato­
wym roreslał to swoje dziełko p. n. „L ilka słów 
o indywidualnych arkuszach g-untowyeh i o re­
klamacjach przeciw pomiorow, i za szacowaniu 
giUdtów, w i prawie regulacji podatku grunto­

w y . ego 1
^  Każdy właściiiel gruntu, a  w ogóle każdy 

łs te re so w an y  rolnik, powinien tę broszurkę w 
lłV ydziale powiatowym odczytać, aby się przeko­

nał, te  nie jeat wvdaną, jak  to autor na wstę- 
]»łe powiada, w celu niesienia pomocy tym, któ­

rzy koniecznie muszą reklamować, a nie posia­
dają do togo fachowych wiadomości.

Nie ośmielam się zarzucać autorowi, jako 
człowiekowi fachowemu, że P’e jest ze sprawą 
obznajomiouy, ale natomiast niech mi wolno by 
dzte wejść w krytyczny rozbiór tej broszurki, a 
każdy z czytających niechaj sobie cam wyrobi 
zdanie, w jakim  celu broszurka została wydaną.

Gala nauka w tem cffiiełku, które nawiasem 
powiedziawszy, jest streszczę, mm broszury nie­
m ieckiej: „ Auleituug zum Reklamations - Yerian- 
ren ,“ rozpoczyna i kończy się « tn  wezwaniem, 
ażeLy o ile możności podawać jak  najv ięcej re- 
klamacyj pomiarowych, a jak  najmniej szacun- 
kowych.

I  tak na s tr . 14 tego d z ieb a  przy rek la­
macjach w ogóle — doradza autor posiadaczom 
gruntów, ażeby reklamacje swoje ograniczyli ty l­
ko na swoje własne grunta, a nie , owali się 
w reklamacje co do gruntów obcych, bo nie ro­
zumiejąc rzeczy i właściwych .tosunków, spro­
wadziliby tylko niepotrzebny chaos, zam ęt; sobie 
nie by. nie pomogli, a sprawę przewlekli by 
bez racji.

Przy reklamacjach pomiarowych (str. 15) 
przypomina autor gminom, że potrzeba im do 
tego człowieka w miernictwie rutynowanego, a 
caiość pouczenia o reklamacjach pomiarowych 
ponieważ nie ma tam ani słowa więcej, tak  brzmi 
dosłownie: „Muszę tu atoli wszystkim posiada
czorn a bzezegołowo gminom i włościanom Złvle 
cić jako kierującą zasadę, że .przy reklamacjach 
szacunkowych jest wskazaną najdalej idaea re ­
zerwa, wstrzemięźliwość; .to znaczy, lepiej wcale 
nie reklamować, aniżel zle rek.am ow ać; prze­
ciwnie zaś przy reklamacjach pomiarowych, o 
których właśnie mówimy, jest usprawiedliwiony 
nawet egzaltowany poehop do reklamowania, bo 
tu mogą i będą zachodzić liczne błędy rachun­
kowe, błędy pisarskie, a dlaczego ma kto wsku 
iek takich błędów Dłacić większy podatni jak  
przynalęży. Dlatego zalecam, dobrze się tu pil 
nować i w razie zachodzącej potrzeby natychmiast 
wnosić reklamację pomiarową.11

Po tem pouczeniu autora uasiępuje Ib P''zy 
kładów (od str. J5 do str. 23) co do formy i

e) Z powodu mylnego przydzielenia do klas 
taryfy klasyfikacyjnej.

Ponieważ reklamacje pomiarowe w myśl 
§. 3-8 ustawy co do punktów a)‘,;]b), c) nie będą 
rozstrzygane przez komisję szacunkową, tylko 
przez ten sam personal mierniczym który nasze 
grunta reamuulował, a przeciw takim wyrokom 
żaden rekurs nie m a miejsca, to naturalnie, że re ­
klamacje pomiarowe, do których p. B. posiada 
czówgiuntu zachęca, przejaą drogę reklamacyjną,

Owóż teraz każdy czytelnik, kiedy się do­
wiedział, że reklamacje pomiarowe będą rozstrzyg­
nąć urzędnicy pomiarowi, odpówie sobie na py­
tanie, w jakim  celu zachęca autor do reklamacyj 
pomiarowych.

Mimo to powinien każdy właściciel gruntu, 
a szczególnie mniejszych posiadłości, sprawy tej 
nie lekceważyć i bardzo się pilnować, a przede- 
wszystkiem juszcze przód reklam aejaia' kazaćpwoje 
grunta przez ludzi fachowych pomierzyć, albo­
wiem zaniedbujący tego, nie będzie mógł nikomu 
ronić zarzutu, że płaci za jakaś przestrzeń, której 
nie posiada, albo za większą, aniżeli używa.

Autor paragrafuje swoje dzieło i nie powo­
łuje się nigdzie na ustawę i nowelę, tylko na 
punktację i poddziały swoich paragrafów, przez 
co dziełko to stało się nawet dla ludzi wy ższej 
inteligencji nieprzystępnem, albowiem nie będą 
mogli wiedzieć, aa czem autor opiera, swe argi. 
mentaoje.

Wiadomo przecie, że ustawa z r. 1869 przy 
pozostawieniu dawniejszych paraarafów, zastała 
w swojej stylizacji zmienioną i dla tegc przy­
toczyłem powj żej g. 87 ustawy z r. 1869 we­
dług noweli z dotyczącemu ustępami, aby każdy 
czytelnik pr%y pomocy ustawy mógł rzecz spraw­
dzić dokładnie.

Ponieważ jednak autor całą naukę o r e k l a ­
m a c j a c h  p o m i a r o w y c h  ogranicza na tem, 
co powyżej jest powiedzianem, więc tymczasowo 
przerywam dalszy rozbiór i przystępuję do -e- 
klamacyj szacunkowych z tem nadmienieniem, 
że nie będąc ani geódetem ani leśnikiem, spra­
wę tę traktować będę przedmiotowo, ze stano 
wiska ckonumiczno-szacunkowego, a do reklama- 
cvj pomiarowych o tyle w dalszym ciągu będęP R ,  r ----------- j --------- j- -  w dalszym ciągu ..

wypadków, które naturalnie w danym razie przy-1 p0wracać, o ile takowe ze szacunkiem ekonomi 
dać się mogą reklamantoni. cznym w nierozerwalnej nozostaią łączności.

Ponieważ przy reklamacjach w ogóle, a przy
reklamacjach pomiarowych w Szczególe, o któ­
rych tera i mowa, idzie nam więcej o rzecz, an;. 
żeli o iormę, więc zastanowić się wypada, dla­
czego autor*tego dziełka przy reklamacjach po 
udarowych poucza uas, ab \ żadnych re­
klam acyj szacunkowych nie podawać, tylko jak 
najwięcej pomiarowych.

Aby na to odpowiedzieć, nie potrzeba wda 
wać się y  żadne wywody, bo ustawa z r. 1869 
a wzgleduie nowela da,e na to wyjaśnienie w
O., o V < Q  i P.O87, 38 i 39.

Prawo reklamacji przeciw wynikom klaso 
wania według §• 37 służy gminom, obszarom 
dworskim i każdemu opłacającemu podatek grun­
towy, a to tak względem gruntów własnych, lak. 
i względem obcych :

a) 'Z powodu indykami, czyli mylnego wpi­
sania posiadłości gruntow ej;

b) Z powodu mylnego obliczenie pow ierzchni;
ej L  powodu błędów przy wykazanych ra

chunkach ;
d) Z powodu niewłaściwego zaliczenia grun­

tów pojedynczyoh do gruntów podatkowi ulega­
jących lub od podatku wolnyoh;

\
K o r e s p o n d e i i o j  ©

"Wiedeń 13. lutego. 
„Gazeta Narodowa" zamieszcza od me,;akie- 

goś czasu korespondencje traktujące tutejsze 
sprawy pa-lam entarue ze stanowiska, które tru 
dno określić. Treść tych korespondencyj jesft 
częstokroć tego rodzaju, iż mówiąc najdelikatniej, 
u ludzi rzeczy świadomych wywołuje tyiLo zdzi­
wienie. 1 tak podaje w swej widi mskiej kore­
spondencji senzacyjną nowinę o przebiegu inter­
pelacji Yosnjaka w “prawie Irredenty, ofiarując 
tym razem  dla dobra ogołu na ołtarzu prawdy 
historycznej z&oewnie z „politycznych jak ie jś  
przyczyn" p. H a u s r e i  a. i  tak  zarzuca mu, iż 
źle zrobił, odpuwiadając Yosnjakowi, że gazety 
niemieckie go za tc chwalą, ą w końcu wątpi 
czy przemówienie p. Hausnera było także i zda­
niem  Koła. Na to odpowiadamy szanownemu p. 
korespondentowi co następuje: Mianowicie co do 
Koła może się w tym względzie zupeinie uspo­
koić, gdyż nawet najzaciętsi przeciwnicy niele-

galizowanej samodzielność? — nomina sunt odio- 
sa — unisono przyznają, że członkom delegacji 
wolno w komisjach mówić co się im podoba. Co 
się zaś samej mowy tyczy, to wypowiedział w 
niej p. Hausner i to tylko w interesie honoru 
Koła, że i i chce ocenienia rzeczy u, Vosnjaksi 
tylko samej lewicy zostawić, gdyż i prawica po­
tępia zasady, jakie się w przemówieniu p. Vosnja- 
k a  okazują i że byłoby oznaką najciemniejsze­
go absolutyzmu (finstersten Ahsoiutismuj). za wi­
nę kilku źle mvśiących lub obałamuconych, całą 
narodowość karać prześladowaniem języka i 
szkolnictwa. Gdyby p. Yosnjak zażądałby! środ­
ków hezpiejczeńtifwa, byłoby to wprawdzie nieco 
driwimm może, aby deputowani informowali rząd 
w tei mierze, lecz uważałby ito był za reecz nik­
łej y agi- Jednakowoż na takie insynuacje, jak ie  
p. Yosnjak obeeme rządowi stawił, żadną m iarą 
nie może się zgodzi■ . Tyle co do tejjinterpretacji 
mowy p. Hausnera przez Gazetę

Co do głosowania w budżetowej kumisii nad 
wnioskiem p. H a u s n e i r a  celem utworzenia we 
Lwowie wydziału medycznego, opuścili go nawet 
jego wiasni ziomkowie w ia dziwny sposób, iż 
rzecz ta zaraz wieczór tegoż samego dnia wyto­
czoną została przed Koł im ,. aDy osądziło, czy 
sprawa, polegająca na dawnych rezolucjach 
sejmu i uchwale sameguż Koła, była traktowaną 
przez deiegatow Koia tak, jak  tegc honor i do­
bro kraju wymagały. Spodziewać się naieży, że 
krok ten osiągnie skutek pomyślny i że pp. de­
legaci, którzy przedtem pod wrażeniem posta­
wionego wniosku jakoś właśnie podczas głosowa­
nia uznali gwałtowną potrzebę zaczerpnąć świe­
żego powi etrza w przedsionkach parlamentu lub bu ­
fecie, lub w inny .posób saiwowali swe zdrow e 
przed gorącem sali oorifd, nadal postępować bę­
dą więcej zgodnie z uchwałami jednomyśinemi 
Koła. Quod exspectandum.

W końcu donoszę wam jako próbkę, w jaki 
sposób postępują tu częstokroć władze z laski 
centrałów dziennikarskich , szczujących przeć1 w 
sobie pojedyncze narodowości. Oto nominacja 
Hofmokla, Polaka z B rze/.au , który jednak już 
długie lata w Yćiedniu spędza, prymarjusżem 
szpitala Rudolfa, nąstąpiła dopiero pod znaczną 
presją ze strony kompetentnych osobistości, gjdyż 
Laudessanitatsrath nie bardzo się tu powodo­
wał nauką i sumienną bezstronnością, mówiąc: 
„Die nationalen Bestiebungcn mlissen auch bier 
bei-Uckriichtigt węrneń." Trzeba dodać, że gdv p. 
ilofmokl o tę posadę przedtem jeszcze, za, rzą­
dów centrałów się ubiegał, awa razy primo .oco 
był proponowany; obecnie wcale go nie wcięto 
do propozycji, ( a tak  zwfnej hecy narodowej. 
Toż samo powmrzało się i przy odbywającym 
się tutaj spisie ludności. Znanem jest zdarzenie, 
że w III azieluicy Wiednia, na tak zwanej Land- 
strasse, wpisauo studentów słoweńskich do nie­
mieckiej „U m g a n g ssp raeh e p rze m aza w sz j im 
wprzód „sloyenisch," bo na zapytąnie komisji, iak 
z greislerem" (drobny handlarz) mówią, powi« 
wiedzieli że pc niemiecka. Podobnie trafiło się 
w tej samej podobno dzielnicy sekcyjnemu radcy 
w radzie ministrów, p. Lidlowi, b.o gdy tenże 
język polski jako „Umgangsspiaohc" podał, m i­
mo to wpisano ma „detitsclie ’irgargssprache“ 
z tego powodu, ze na zapytanie komisji, jak  ze 
służbą w domu lozmawic, podał język niemiecki 
jako medium porozumienia.

Nakoniee jeszcze jedno pod adresem „Cza­

ca ministerstwa skarbu, w kołach polskich zna­
ny, nie był burmistrzem IV. dzielnicy miasta, tj. 
^Wiednia, lecz prezesem radj szkolnej miejscowej, 
którą to goduość złożył zpowoan agitacji, moce 
nowanej przeciw Llemu za to , że polską mowę 
podał jako język swój konwersacyjny.

A ustria  i W ęgry.

su," u t o : że p. Pius Ogończyk Twardowski,
członek honorowy „Ogniska" i zresztą jako rad

W ied eń  16. lutego. (Tel.) W Izbie poselskiej 
przedłożył dziś m inister skarbu projekt dc usta­
wy o opodatkowaniu fabrykacji sztucznych i in- 
pych faurykuwanych win. T a  u s c h e  w inter­
pelacji do ministra skrrbu wystosowanej żąda 
przedłożenia wywodu motywów do ustawy o głó­
wnej sumie podatku gruntowego i sprawozdań 
komisji eentralnej.

R e s c h a u e r  interpeluje m inistra spraw 
wewnętrznych o powody zakazu owacji pocnodnio- 
wej przy uroczystości Lessinga.

Przy pierwszem czytaniu ustaw / o głównej 
sumie podatku gruntowego, wnosi Neuwirth od­
roczenie pierwszego czytania, dopokąd nie na­
stąpi przedłożenie sprawozdania i motywów; przy- 
teui wywodzi polemikę przeciw ministrowi skar­
bu. Lienbacher nadmienia, że zajęcie się pierw­
szem czytaniem zgaaza się z przyjętym porząd­
kiem spiaw, wniosek zatem Neuy.irtha jest dla 
niego niewytłumaczonymi, gdyż im szybciej przed­
miot przyjdzie do wydziału, tem staranniej mo­
że być załatwionym. Minister skarbu odpowiada 
priedewszystkiem  na k ilka ostr ?ch wyrazów 
Ńem ćirtba i uprasza Izbę o odstąpienie przędło 
żenią wyaziałowi. P lener oświadcza, iż będzie 
glosował za wnioskiem deputowanego Neuwirtba 
gdyż każdy poseł powinien się w tak  nader 
ważnym przedmiecie najdokładniej poiaformowi ć. 
Groebolsai p-zemawia za odstąpieniem do wy­
działu. I. Giovauelli mówi, że będzie głosował 
ptzeeiw oałoeżeniu pierwazesro czytania, spodzie­
wając się, że ze strony rządu nastąpią dla k ra­
jów alpejskich jeszcze dalsze nlgi pod względem 
podatku gruntowego. Scbonerer wnosi p-zekazanie 
przedmiotu wydziałowi z 36 członków mających 
być wybranymi z oddziałów. Przy imienuem gło­
sowaniu upadł wniosek Neuwirtha 137 glosami 
przeciw 157. Wniosek Schoenerera i przedłożenie 
przekazaim na wniosek Lienbachera wydziałowi 
podatkowemu. Po przyjęciu ustawy podatku od 
karć do gyy w trzecieoi czytaniu, nartąpila w 
daljsyra oi^gi śobftłA nad wnio&Łiem. Lien-wAm- 
ra  względem przymusu szkolnego.

W rozprawie nad obowiązkien szkolnym 
powie dr iai Aóamek Dzisiejsza szkoła lądowa 
wykazuje bez wątpienia znaczny postęp .ale nie 
może ona być wszędzie urządzona wednig jednej 
i tej sauięj ruodły. Tylko sejmy krajowe a  ogą 
rozstrzygać, c o , i jak uczyć należy. Aby szkoła 
stała sic nrawdziwą szkoła Indowa m»s; jej,kie­
rownictwo oddanem być korporacjom autonomi­
cznym. — Humba oświad vxa: Wniosek poprze ■
dnika dąży widocznie do ro zszerzen i ąutonomji 
sejmów krajowych. Lecz sejmy zarówno jak  i 
Rada naństwa nie zdołają ustmowić wyjątków 
dla obowiązku szkolnego. Uczynić to mogą jedy­
nie miejscowe władze szkolne i im należałoby 
nadać konmetencję w tym p “zedm ioci; Gdyby 
poprzedni rząu inne był zająi stanuwisku wobec 
ułatwień co do obowiązku azkoiuego, nie m ieli­
byśmy w ogóle agitacji nrzeciw ustawom szkol* 
nym. — . Oberndorfer zaleca wniusek więKszóści 
i powiada, że ludność wiejska nie życzy soLie 
ułatwień, aie zupełnej zmiany ustaw szkolnych.

I a  p o d d a sza .
Poemat dramatyczny w jednym akcie

A u r e  e g o  ( J r b a ń s k u  g o .

(Dokończenie.)
Secna VI.

M a r t a  — J o a n n a .
J o a n n a .

Matko 1
M a r t a  (w obłąkaniu— e wielkim spokojem). 

Poczciwa... wesoła W arszawka 1 
Ludno i gwarno — mrowią się ulice -—
A zaś najlepszy humor, to mi humor,
Gdzie dzwonią szklauki. —  Ob

A czart w tym kotle mięsza-

w re , niby 
|w kotle, 

mięsza ( i ■ ywu) 
Córko,

Czy byłaś kiedy w szynku V 
J o a n n a .

Co ty mówisz? 
Ma r t a .

O h '— To mi rozkosz! — Wszędy brzęk kieliszków... 
Krzyczą —  i tupią — i kręcą się w kółko,
A san gospodarz — hultaj — przypiął rogi 
1 koźle nóżki — i rączo im w gardła 
Leje... Powietrze wonue — czuć je  smołą 
I w ó d k ą  Woń ta  oczy żre.

J o a n n a .
0  matko!

M a i  t a.
Matka? — Ab, prawda —  mówią, że mam syna 
Nie wierzysz? Klnę się na świętóoci, szepczą — 
1 palcem .n« mnie v szazuja: to matka.

J o a n n a
Pójdź —  usiądź.

M ar t  a.
Matka — i j a k i e g o  syna 1

W y s tą p ił  jeden — chłop tęgi, w fartuchu — 
OL pospolity m jłieśla ils — i rrecze;
1’okroL ci, rtari — svn twój na loterji

Gra -  otóż wygrał los wielki — dwa pale 
Wzdłuż, trzeci w poprzek...

J o a n n a  (podając je j szklankę).
Pij, gołąbku.

M a r t. a (z dygiem),
Rączki

Całuję — inny pilain już truueczek,
Gorźki, lecz mocny — na. balu, U syna —
A ByU mój Wielki dostojn ik! — Oa miejsco 
Ma między niebem — a ziemią.

J o a n n a ,
Litości 1

M a r t  a.
Litości? — Głupia! — Tak jęczą żebraki,
A nie panowie, jak  my. Jedynaczek 
Wstęgę ma... świetna to wstęga — z konopi. 

(Jo tnna  wiedzie ja  na kun apłcę & M arła siada 
sztywnie).

Nuż, niebożęta! — Proszę , bez ukłonów.
Ja  dobra jestem starucha — — Niedawno 
Sama nie miałam kęsa chleba... .Śmiało!

(Gest rozdawania p  eniędzy).
Ot, grosz — d ^ a  grosze — trzy grosze —

J o a n n a .
Mateczko,

Droga m ateczko, zbierz zmysły, to przecie 
Izdebka twoja :— a to ja, J o a s ia !

M a r t a .
Joasia? — Praw da — to poczciwe dziecko — 
Biedny aniołek — — lecz to nie dla syna 
Partji (Tajemniczo).

On właśnie dostał nominację.
Ot, patrz — to dekret. — P s i! p S t! — Tylko

[cicho.
J o a n n a .

Co trzymasz w ręku?
M a r t a .

W ręku? — C iszej, dziecko.. 
Pst' — Lud zażdrośny — on mógłby mi wydrzeć 
ł  tak  już dziwnie mierząc mnie oczyma 
Szepczą To dekret Stasia. — Pst!

J o a n n a .
Przeczytam;

1?07WÓ].„

M a r t a ,
To było pono na Trębackiej... |

Idę — wtem jakiś młokosik grzeciniuthi 
Z! liżyi się do mnie — i podał... P a t ! Cicho} 

J o a n n a ,
Daj...

iV a r t  a*
Tobie jednej!— Masz — m a tz ! (poaaje j.ej).

J o a n n a ,  , ,  . -a
(rozwinąwszy papier, pc szcza go z otcrzyi. em.j

Dekret śm ierci!
M a r t a .  , .

Dekret ma — stmej się —  śmiejze się dzie­
wucho,

(Wybucha śmiechem szakństwa). 

J o a n n a ,
0 , miłosierdzia 1

M a r t a.

M i c h a ś .
Spieszę!

[Zwraca si§ ku drzwiom Gwar pomie­
szanych głosów na ulicy).

J o a n u a.
S z a ! Słyszysz ?

M i c h  a ś .
Jak iś  gwar.

(W rzawa coraz głośniejsza. Michaś biegnie do 
oi.ienka).

O nieba i

Śmiej śię mniej się, głupia!
(Ponowny wybuch śmiechu.) 

J o a n n a  (biegnąc do okienku).
R atunku! Ludzie — lekarza!

(W pada Michaś)).

Scena V II.
X e ż — M i c h a ś .

M i c h a ś .
Panienko,

Co to ? Drżę cały.
J o a n n a  (podbiegu i wskazuje na M a ■ tę). 

j a m  patrz 
M i c h a ś  \r>-zypudc do obłąkanej).

Pani Marto !
M a r t a .

A — to ty  Stasiu? -y  Powoli — ostrożnie —
A nuż mi splamisz śliczną m ą sukienkę...
A ja  mam na bal iść.

M i c h a ś .
Potężny S tw órco!

Straciła zmysły...
J  o a n n a ,

Ulituj się, chłopcze... 
B iegn ij! Lekarza.! Pędź — przyprowadź Stasia 

(Padfi p~zy niej na kolana),

J o a n n a .
Mow I

M i c h a ś .
Tłum ogromny... czerny,., yak lawina

Groźny, Przed tłumem pędzi jakiś człowiek,,.
I i a ! Grad kam ieni' — Słania się —  npada...
Zerwał się — biegnie.,.

- . G, W  scetw).
Śm ierć! Ś m ierć!

(Joanna wzdrygnąwszy się nadsłuchuje).
. . M a r t a .

(.Podnosi się trochę, podczas gdy Joanna klęcząc 
trzyma je j rękę).

Cóz to ?  Naróc 
Synkowi spieszy gratulować? — Proszę,
Proszę, panowie — siądźcie tu — tu — w koło, 
A jedynaczek w środau -  tu.

M i c h a ś ,  (spoglądając p,ze^ oknu),
Na

To on !
J o a n n a ,  (zrywając się z kolan). 
Stanisław ?

jM a r t a,
Stasienko? — Pójdź, synku; 

Przedstaw się starej ze wstęgą szyi...
O! — Cudnaż wstęga!

J o a n n a  (dc Michasia),
I  ty  jeszcze stoisz 

Jak  słup, bez czucia? (Składa '*ęcej.
Tam go kamienują... 

Pędź — ty ocalisz ! Mnie obrzucą błotem.
Bo czuli zawsze ducha mego wyższość,
A dziś odwetu cbwi'a.. O mój chłopcze...
Ty na tych ludzi wpływ m a sz .,

M i c h a ś ,
A twe książki

Cóż dziś pomogą?... Każesz mi panienko,
Idę — choć, klnę się na was, dwa anioły - -  
Ob, pierwszy kam ień — z mojej padłpy r ę k i :
(Zaciska groźnie pięś i i wybiega. G hrila milcze­
nia. Joanna nad-łu nuje z wytężeniem. M  rta 

z obojętną twarze siedzi sztywne, i  niemaj
Scena VIII.

T e ż  — S t a n i s ł a w  —  M i c h a ś .  
(Ponowny, gwałtowny wybu h w rzaw - Michaś 
poapierąjac wprowadza Stanisławie, p o czm  z  o dr 

razą paszcza go i zwraca się ku Marcie).
S t a n i s ł a w .

(rada  na nre sto chwyt jac opwąc* ca sleroni>),
I W ąciekły tłum maleje —Skryjcie mnie! Skryjcie! W ściekły tłum st 

Grozi — bezcześei — kam ienuje. Bozc!
W ch w ili, gdym do dom wracał — czysty w

[duchu,
Rzuciwszy katom rublam i w tw a rz !

, , M a r t a ,
(która podniósłszy się — wputrywatu się bystro 
w Stanisława z widocznym powrotem do zmysłów, 
nagle chwyta się za serce i pada na kanapę 6 

okropnym okrzykien..)
Stasiu! —;

Oh!  (Michaś i Joanna rzucają się i a  nwj.) 
J o a n n a .

M ęczennico!
S t a n i s ł a w .

Matko...
M i c h a ś  (chuyta M arię sa rękę).

Nie mas? m a tk i!
( Ponuro, v uszczaj(yc lej rękę.)

Zmarła 1
(Joanna z jękiem rzuca się na trupa*) 

S t a n i s ł a w .
Zabiłem  ją !

(Chwiejąc się idzie ka zwłokom,) 
M i c h a ś .

(Stając między M artą a nim, wstrzymuje go vta' 
chem <'eki.

Ni kroku, zdrajco!
Czy ci z kibitek jęk nie brzęczy w uchu?
Dziś jeszcze starci* pchnąłeś w głąb Sybiru,
I  zwłok tych dłoąią dotknąć chcesz skalaną?! 
Precz! Patrz, ta  Święta, o pękuiętem  sercu, 
Milczeniem woła jeszcze; Matkobójoal
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Rozprawę przerwano. Giovanelli stawia wniosek 
o rozw ażanie centralnej komisji podatkowej i 
D .wy wybór tejże. Żąda także dalszych ułatwień 
dla krajów alpejskich. Portugali interpeluje w 
sprawie terminów reklamacyjnych Drzy podatku 
gruntowym. Najbliższe posiedzenie w piątek.

Komisja językowa zakończyła dzisiejsze 
swe posmdzenie burzliwą sceną, uiezwykłą 
w parlamencie austrjackim. Już ustatni ustęp 
w przemówieniu ministra Prażaka, grożący 
energicznemi krokami rządu w wypadkach 
niewykonania rozporządzenia językowego, wy­
wołał rozdrażnienie u wiemokonstytueyjnych 
członków komisji. Rozdrażnienie to wzrosło w 
czasie mowy Riegera. Namiętny cen przewódea 
Czechów powiedział dosłownie : Przekonany je ­
stem, iż poseł Herbst z góry wiedział, że wnio­
sek ;ego dotyczą cv rozporządzenia językowego 
jest i będzie manewrem bezskutecznym. Rozcho 
dziło się Herbstowi tylko o p iękną mówkę (gło 
śne protesty), o piękną suknię dla lalki, pokazy 
wanej narodowi z końcem sesji a teraz znowu z 
jej początkiem. W mowie tej usiłował on wy 
krztusić jęki boleści, które miały odbić się echem 
za granicami kraju. . Wrzawa, centraliści wołają 
Do porządku! To niesłychane! W szelka dyokusja 
ustaje w ten sposób! Opuśćmy salę!) R ieger 
przemawia d a le j: Aż do bitwy na Białej górze 
jednym językiem krajowym w Czechach był 
czeski (U bo!) z wyjątkiem niewielu i_jast po 
granicznych. My czescy posłowie w stąpiliśm y do 
izby deDntowanych z zastrzeżeniem prawnem, 
które uzyskało najwyższą sankcję, i od tego za­
strzeżenia prawnego nie odstąpimy. Czesey po 
słowie sprzeciwią się każdemu rządowi, który nie 
uzna historycznych praw królestwa czeskiego. 
Król czeski od dawna był wolno w ybierany i 
wszyscy królowie zaprzysięgali praw a narodu 
czeskiego... i Hałas). Posłowie wiernokonstytucyjoi 
Wolfrum, Hallwich i Weeber zrzekają się głosu 
Powstaje Herbst, drżący ze wzburzenia, i oświad­
cza : Stanowczo muszę zaprotestować przeciw spo 
sebowi polemiki posła Riegera. W bardziej wy­
stępny sposób mc została dotąd nigdy zelżona 
mniejszość parlamentu, jak. to łziś stało się z 
150 posłami, którzy mój wniosek podpisali. Wy 
dawać jęk i boleści za granice kraju, znaczy u- 
czuwać zam iary kwalihkujące się jako zbrodnia 
stanu, i o to nas dzis posądzono. Nie chcę ta  
przypominać jęków boleści, wydanych na obcem 
terytorjum  ( aluzja do pielgrzymki Czechów do 
Moskwy 1, a muszę tylko oświadczyć, że ja  i 
moi towarzysze nie możemy nadal uczestniczyć 
w rozprawach tej komisji. Po tern ośwladczenin 
wszyscy posłowie wiernokonstytncyjm opuszczają 
salę. Przewodniczący komisji dr. Grocholski po­
wiada, ze w aluzji R iegera upatrywał jęk ’ bole­
ści, mające odbrzmieć w Czecnach, inaczej przy 
wołałby go był do porządku. Dr. Rieger oświad­
cza, że ali zję Herbsta do podróży Czechów do 
Rosji dawniej już nacechował należycie ; dziś 
nie ma w tym względzie mc do powiedzenia... 
Fotem zamknięto posiedzenie. „Tagblatt" kończy 
swe sprawozdanie następującemi słowy; „Posło­
wie niemieccy nie otrzymali żadnej satysfab cji 
Za doznaną obelgę. Postarają się o n ią sam i.“

podobny spotykał tylko pogrzeby wysokich dy 1 aresztowani znajdują się obecnie w fortecy, 
gnitarzy państwa, generałów-adjutantów i metro- Śledztwo wykazało stosunki aresztowanych z

T«n+ TtO- Orfloortło P1? ATPO 41 T a AOłrttniO 1 n i 11 Ol A OYWATT.politów. Jest to signum temporis, bo trzeba pa 
miętać, że Dostojewski był „buntowszczykiem“, 
zbrodniarzem stanu, skazanym  przez M ikołaja w 
roku 1849 na szubienicę, a następnie w drodze 
łaski na katorgę sześcioletnią — którą odbywszy, 
później był na posieleniu i dopiero w roku 1860 
został uwolniony. Wysokość wyznaczonej wdowie 
pensji również zasługuje na nwagę; odpowiada 
ona pensji, pobieranej przez wdowy generałów- 
lejtcuantćw ; Dostojewski więc po śmięn i, został 
podniesiony w hierarchji uczuć carskich do go­
dności generał-lejtenanta. Awans wcale n:e pospo­
lity! O ile pamiętamy, jest to pierwszy wypadek 
od czasu zgonu Puszkina (w lutym  1837), ażeby 
wdowa po pisarzu m iała wyznaczoną pensję przez 
cara. Mikołaj, wyznaczył był wdowie Puszkina 
dość znaczną pensję (5000 rubli asygnacyjnych, 
około 1 7 » dzisiejszych) a  dzieci jej kazał wy­
chować na koszt skarbu; ale dla unikm enia 
manifestacji, nie pozwolił na pogrzeb paradny 
Puszkina. Widoczny więc postęp w pojęciach 
carskich po latach czterdziestu. Udział członków 
rodziny cesarskiej w pogrzeuie Dostojewskiego, 
naturalnie że ma po części na celu skaptowanie 
opinji publicznej. W telegramie Dnieumika war­
szawskiego czytam y: „Na wczorajszych (11. b. m.) 
egzekwiach, odprawionych przy zwłokach zmar­
łego Dostojewskiego, znajdował się W. ks. Kon- 
stantynow icz; W. ks. Uugenja Maksymiljanówna 
kazała złożyć na trumnie pyszny wieniec, a W. 
księżna Aleksandra Józefówna wystosowała do 
wdowy własnoręczny list kondolencyjny". Zupeł­
nie po europejsku!... Pozwolił też cai, czego już 
absolutnie nigdy nie bywało, ani nawet na po 
grzebie Żukowskiego, mentora i nauczyciela obe 
cnie panującego. Aleksandra — pozwolił tedy car 
jeszcze, ażeby nawet naukowe zakłady wojskowe 
wzięły udział w pogrzebie „cywilnego, buntowni­
ka i pisarza", jak  się dowiadujemy z następują­
cego programu konduktu, ogłoszonego w Uoiosie 
„za trum ną śp. T. M. Dostojewskiego, pod prze-" 
wodnictwem głównego aranżera konduktu D. 
W. Grygorowicza, postępować będą dnia 12. 
b. m. następujące instytucje i zakłady naukowe: 
Grupa I., pod przewodnictwem pana Rykaczewa: 
1) niem iecka szkoła reformacka, 2) wojenne za­
kłady naukowe, 3) gimnazium 2-gie męzkie, 4) 
5-te gimnazium męzkie. Grupa II., pod przewo­
dnictwem pana Sztakensznejdera: 5) 6-te gimna­
zium żeńskie pani Bzpieszniewcj, 7) Kołomienskie 
i inne żeńskie gimnazja, 8) lnstjdut biologiczny. 
Grupa IH .,| pod przewodnictwem p. H ajdeburow a: 
9) Krnserwatorjum , 10) Chór żeński Towarzystwa 
muzycznego, 11) Instytut technologiczny, 12) 
Studentki kursów medycznych przy akademii 
medycznej. Grupa IV., pod przewodnictwem pana 
M illera: 13) Kursa Bestuzewskie, 14) Akademja 
m edyczna, 15) Szkoła p raw a , 16) Uniwersyt. 
Grupa V., pod przewodnictwem pana Awerkjewa: 
17) Artyści, 18) Aktcrowie, 19) Główny zarząd 
więzień, 2*3) Deputaeja z miasta Moskwy, 21) 
Rada m iejska, 22) Towarzystwo słowiańskie; 
nakoniec G iupa VI., pod przewodnictwem p. Gry­
gorowicza: 23) Chór śpiewaków włodzimierskich 
zapewne w cerkwi św. Włodzimierza), 24) Chór 

uniwersytecki, 25) Chór katedry  św. Izaaka, 26) 
Duchowieństwo, 27) Zwłoki zmarłego, 28)Rodzina, 
krewni i przyjaciele zmarłego, 29) Literaci".

Oprócz programu powyższego, nie nadesziy 
jeszotd relacje o pogrzebie, ale JUZ dzisia* 
możemy powiedzieć, że pogrzeb tego byłego bun- 
tow szczyka, był to pogrzeb, jakiego dotąd nie 
tylko w Petersburga, ale i w całej Rosji nie wi­
dziano. Był to wybuch entuzjastyczny uczuć na­
rodowych, oddawna tłumionych, a pod pierwszym 
'owiewem wolności wydanych. Pogrzeb Dosto­

jewskiego można z pewnością uważać za nowa 
erę w R osji; niejako za zwiastuna bardzo bli- 
zkich a  radykalnych przemian. Dostojewski, czło­
wiek ,nowych pojęć", zabrał z sobą do grobu 
stare czasy caryzmu.

szlachtą czynszową." To ostatnie, jeśli się spraw­
dzi, nie może być dla nas obojętnem. Wiadomo, 
że nie ma na Ukrainie innej szlachty czynszo­
wej, jak  tylko szlachta polska. Dla rzucenia pe­
wnego św iatła na to oskarżenie dodajemy, że 
nietylko nowi obywatele rosyjscy, którym  rząd 
oddał pokonfiskowane m ajątki, gdzie się znajdo­
wała szlachta czynszowa, odwieeznem prawem 
siedząca na gruntach, ale niestety, znalazło się 
i kilku panów polskich, co sam. gnieceni przez 
rząd, chcąc się odbić na szlachcie, niesłusznie ją  
rugowali z gruntów, lub żądali podwyższenia 
czynszu, nałożonego na nich za cza»ów Rzeczy­
pospolitej.

„Saratowbkij Listok" ubolewa, że pisma 
wychodzące w grodach stołecznych ulegają cen­
zurze włada, prowincjonalnych. Tak naprzykład 
konsystorz Woroneżskiej eparcbji surowo zabronił 
proboszczom swoim abonowanie, „Cerkowno-ob- 
szczestwiennawo W iestnika." Żaden pop nie 
śmie go prenumerować otwarcie, a  jeśli chce go 
koniecznie mieć, to namawia na nazwisko osoby 
trzeciej, i to bardzo pewnej, tj. takiej, któraby 
go nie zdradziła,

Na 6. lutego wyznaczony był odjazd rewi­
dującego senatora Połuwcewa z Kiiowa do Czer- 
nihowa, ale musiał być odłożony z powodu wy­
ników całego szeregu śledztw w sprawach b u n- 
t ó w  c h ł o p s k i c h ;  śledztwa wykazały takie 
szczegóły, tj takie nadużycia władzy, o jakich 
me wszystkim się śniło. Przystąpiono obecnie do 
ponownego rozpatrzenia słynnej swojego czasu 
„sprawy czehryńskiej." Powiadają, że śledztwo 
wykazało sprawę tę w zupełnie innem świetle, 
aniżeli przedstawili ją  „diejatiele" z epoki Czer- 
tkowa, co grunta chłopom rozkradli.

W telegramach „Gołosu" znajdujemy 
„O d e s  a 10. lutego. W szpitalu miejskim zmarła 
wczoraj na suchoty Faszczewska. Jedynego rubla, 
który jej pozostawał, i który był całym jej m a­
jątkiem , przekazała na rzeez ginących z głodu 
ludzi w gubernji Samarskiej." Musiała to być 
jedna z tak zwanych m hilistek, jeśli „Gołos" o 
jej zgonie aż telegramem świat uwiadamia.

Minister oświaty Saburow pozwolił na zapro 
wadzenie „ruchomych" (przenoszących się z miej­
sca na miejsce) szkół ludowych w powiecie Pe- 
terhofskim, w gubernji Petersburskiej. Już ot 
lat kilku ziemstwo powiatu peterhofskiego sta­
rało się o to, aie ówczesny minister hr. Tołstoj, 
nigdy nie chciał dac pozwolenia.

Pogrzeb Dostojewskiego.
P e te rs b u rg  12. lutego.

Wspominaliśiin' wczoraj o pogrzebie Teodora 
Dostojewskiego, który Pyl jednym z najlepszych 
rosyjskich pisarzy. Dziś znajdujemy w dziennikach 
z nad Newy nowe szczegóły, które godne są 
zaznaczenia. Uesarz Aleksander r ie  tylko wyzna­
czy! wdowie pensję dożywotnią 2000 rubli, nie 
tylko dzieci Dostojewskiego kazał wychowywać 
kosztem państwa, lecź pozwolił nadto na honor 
dotąd niebywały, ażeby członkowie carskiej ro­
dziny wzięli udział w pogrzebie ubogiego pisa­
rza , ezego dotąd wcale nie widziano; honor

S t a n i s ł a w ,
. (rzucając sobą wstecz, chwyta się poręczy krzesła.)
H a! To głos ojca!... Bezsilne to chłopię 
Razi mnie oka piorunem — druzgoee —
I wstecz odtrąca od świętego trupa !
A on: tam... a  oni... bracia moi-,.
Hańby mi piętno wycisnęli tu... ta—
Kamieniem... Ludzie, litości !... Jam  oddał 
Podły zarobek . wyrzekł się szatana !

M i c h a ś ,  zimru,.)
Ja  ci nie wierzę. Strach prz* n a w a  x e ieb ie!

S t a n i s ł a w ,  {słabnąc.)
Nie wierzy«z7  Oh... I  czegóż m i się lękać?
Przed innym stanę Sędzią — raiłośeiwszym...
Czuję... jnż oczy bielmem mi saehodzą...
O h ' Pocisk silny! —  Tu! —  Czerep mi czaszkę 
S trzaska ł!

J o a n n a .
Mój Stasiu! {Chwyta co w objęcia).

Cały krw ią zbroeaony—
Wody |

S t a n i s ł a w ,  {ciszej.).
Nie trzeba... Stało się... Joasiu...

■ Od hratniej ginę dłoni — ja  —  wzgardzony!
{Słania tię  i wskazuje na Jaw tę).

Tam, tam... do matki i —  L\t,t mnie n nóg tnttg,„<
U ty, o ehłjpcze, zezwól... ustąp... błagam .

{Michaś ustępujr od trupa; Joanna p o d tr -u /m ia c i
wiedzie ku zwłokom Stanisława , który v a d a \  81? naQ ropoH ua«ui ^ n o w y m i  i nad-

y puua  ** 1 n^ywame fizycznej ich możności w pracy, dostał
' ^ A w a m a 1 ii rn aTII i f  filT o » __ _ . *

Sprawy zagraniczne*
Petersburg. Czytamy w C ołosia  Donosiliśmy 

* cza* e właściwym o aresztowaniach w Kijowie 
4. (16.) przesył, miesiąca; dziś przynosimy szcze­
góły, /obrane „Sowrem. Izw ieetja : „O godzinie
3. popołudniu d. 16. stj cznia z garkuchni pani 
Hrebieniuczki wyszły trzy osoby, które oddawna 
mv.ła już na oku policja, a mianowicie: Zofia, 
córka Mikołaja B o g o m o l c e w a ,  żona lekarza 
ziemskiego, AlekBy S z a t i ł ó w ,  b. student uni­
wersytetu cnarkowskiego i M aija córka Mikołaja 
P r y s i e c k a j a ,  córka właściciela dóbr ziem­
skich w gubernji Półtawskiej, a rodzona siostra 
Bogomoleowej. W dziesięć minut po wyjściu ich 
z garkuchni, wszyscy troje zostali aresztowani, 
każde z osobna, na ulicy Szulawskiej (umyślnie 
nie szli razem), poczem odprowadzono ich do 
komisarza dzielnicy łabędzkiej. Następnie zarzą­
dzono rewizję w ich mieszkaniu (róg Mikoła- 
jowskiej i Szulawskiej ulicy), i znaleziono mnó­
stwo egzemplarzów programu „południowego sto­
warzyszenia robotników", k ilka rewolucyjnych 
broszur, rewolwery i tp. rzeczy. Znaleziono mię­
dzy innemi wydrukow any wyrok śmierci na Ko- 
robowa, naczelnika warstatów arsenału k i­
jowskiego (pułkow nik Korobów, posądzony o 
znęcanie się nad robotnikam i wojskowymi i nad

stóp matki.)
J o a n n a ,  {schylając się nad nim)..

Łuby m ój:
, S t a n i s J aw<

Zegnaj... zasłużona karp—.
Tak nieekaj g taie  każdy zdrajca,.,, ginie*
Jak  ja , w przekleństwie...

J o a n n a ,  {z rozpaczą.)
-  Ę « « o  ty Mąkana.’,-
Jeśli cię Sędzia powołuje w.Mki,
Byś mnie potrójną opuścił sierotą,
Odejdź spokojnie w P a n u .. On przebaczy,
Juk  m atka padła z okrzykiem, miłości*
Jak  ja  ci kładę na tern licu bl&dćm 
Ostatni serca pocałunek...

{Całuje go w skroń.)
S t a n i s ł a w .

Oh! {Umiera.) Dzięki-*
M i c h a ś .

Wy przebaczcie — ja  mu nie przebaczę!
I o a  n n a, (podnosząc głowę.)

Chłopcze... ach chłopcze... i tyś mu przebaczył w

Mnie do zakonu... Tobie w bój niebawem...
Udzie bohaterów krew zrumieni po!*,
T a m  się zdybiemy..

( Z a s i o n o  s p a d a j

trzy ostrzeżenia od rewolucjonistów, a nareszcie 
skazali oni go na śm ierć i „anticipando" wy­
drukowali wyrok śm ie rc i; o tym  to pułkowniku 
mówił niedawny telegram  rząaow y rosyjski, że 
pod -adnym  względem nie dopuszczał się t a- 
k i c h  nadążyć, które by zasługiwały na potępie­
nie. Z podobnej stylizacji telegram u rządowego 
widać, że pułkownik Korobow nie był jednak 
bez zarzntu, bo inaczej zam iast przymi itnika 
„ t a k  i c h" ,  użytoby pizym iotnika _ „żadnych 
nadużyć. Przy wietrze, jak i dziś wieje, pułko­
wnik wkrótce dostanie dymisję lub co najmniej, 
będzit przeniesiony; pr. D. P .). Podczas rewizji 
w mieszkaniu Szatiłowa, przybył do niego jakiś 
nieznajomy, człowiek la t średn ich ; natychmiast 
go także aresztowano. Dotąd nie dowiedziano 
się nazwiska tego męzczyny. Na drugi dzień po 
aresztowaniu, M arja Prysiecka została pnszczoną 
na wolność. Nazajutrz, czy też na drugi dzień, 
aresztowano policyjnego komisarza dzielnicy.

W k ilka  dni po tych aresztowaniach, a m ia­
nowicie 21, 22 i 23 stycznia, okazały się na ka­
mienicach porozlepiane proklamacje „Południo­
wego sojuszu robotników." Obecnie odbywają 
przesłuchiwania świadków co do nazwiska owego 
nieznajomego męzczyzny, aresztowanego w chwili 

j! gdy przyszedł do m ieszkania Szatiłowa w czasie 
ę odbywanej u niego rewizji. Jak  słychać, wszyscy

K R O N I K A .
Lwów 16. Mego.

S p raw o zd an ie  k o m ite tu ,  który się zajmo 
wał urządzeniem uroczystego obchodu 50. rocznicy 
powstania listopadowego z r. 1830.

Do c h ó d .  Zebrano na urządzenie uroczystości, 
na wspólną wieczerzę i na zapomogi dla weteranów 
złr. 7027*56, datki od gości zaproszonych na odczy 
ty złr, 624 35, prenumerata medali złr. lóOl, ogó­
łem zebrano złr. 9452*91.

R o z c h ó d .  "Wydatki ogólne, druki, portoria, te­
legramy złr. 232*49, urządzenie uroczystości d. 29. 
listopada złr. 396 45. wspólna wieczerza złr. 932, 
odczyty złr./ 61-80, za medale zapłacono do 15. lu­
tego złr. 1756, (reszta do zapłacenia wynosi około 
złr. 150), pozostało na zapomogi dla weteranów złr. 
6073'k-3. Z  tej kwoty przeznaczono na wydawnic­
twa. z których dochody wszelkie będą wpływały do 
tego funduszu, złr 2000^ rozdano weteranom 
do 15. lutego 2524*05, pozostałą zaś resztę w go­
tówce złr. 1549-14 i dochody z wydawnictwa oddano 
do dyspozycji komisji zapomogowej przez komitet 
wybranej, na dalsze wsparcia i zapomogi.

P. Prot. Faber przybędzie temi dniami do 
Lwowa i da kilka przedstawień zt swoją słynną 
maszyną do mówienia. Jest to instrument z kia 
wiattuą, na którym wtajemniczony moż« grać, jak 
na fortepianie.

Z m ian y  TT arm , 1 Jenerałmajor Bernard Do- 
bler von Friedbnrg, komendant 69 brygady infante- 
r j i ,  przeniesiony został przez cesarza w stan spo­
czynku i otrzymał charakter feldmarszałka-poruczni- 
ka ad honores w uznaniu więcej jak 50-letuiej wier 
nej i znakomitej służby podczas pokoju i wojny, tu­
dzież krzyż rycerski orderu św. Leopolda z uwol­
nieniem od taks. — Zarazem mianowany został pnł- 
kownik Antoni K i n d e r m a n n ,  komendant puł­
ku artylerji potowej im. hr Bylandt-Rheidt nr 9, 
komendantem 69 brygady infanterji z pozostawie­
niem go tymczasowo w teraźniejszej randze. Dalej 
przeniesieni zostali; Karo! bar. L e d e r e r ,  komen­
dant 1 do 14 brygady kawalerji; Bela bar. Sebon-  
b e r g e r ,  komendant 3 do 1 brygady kawalerji i 
Edmund v. K r i e g h a m m e r ,  komendant 14 do 
3 brygady kawalerji.

Mianowania i przeniesienia* Minister i 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości zezwolił na 
żądane przeniesienie radców sądu krajowego: Ludwi­
ka M a j e w s k i e g o  ze Sambora do Lwowa, Jó ­
zefa D o b o s z y ń s k i e g o  z Tarnopola do koło­
myi i Juljana B o c h y n s k i e g o  z Kołomyi do 
Lwowa; dalej mianował radcami sądu krajowego: 
zastępcę itarszego prokuratora Teofila S a w c z y ń- 
s k i e g o  z przeznaczeniem do Lwowa, sędziego po­
wiatowego z Podhajec Henryka R  a p p e do Sambo­
ra , sekretarza rady lwowskiego sądu apelacyjnego 
Antoniego R e i n w a r t h a  do Tarnopola, a sędzie­
go powiat, z Liska Ludwika B o r o w s k i e g o  do 
Złoczowa; nareszcie auskultanta sądowego Józefa 
W i l n s z a  adjunktem w obrębie krakowskiego sądu 
apelacyjnego, przeznaczając go do służby w sadzie 
powiat, w Żywcu. ł  W 1

1>. Adolf Mussil zamianowany został przez 
c. k sąd krajowy w sprawach karnych che aikiem 
sądowym.

t  J ó z e f  B em , o którego samobójstwie doko- 
nanem w skutek nieszczęść jakie go spotykały do­
nosiliśmy,^ umarł z zaaane; sobie rany w szpitalu 
bofimańskim. Rem służył w wojsku polsklem w r. 
1831, pracował uczciwie i ciężko n a  kawałek chieba; 
po Śmierci żony i dzieci opiekował się pozostałemi 
wnuczętami, ale coraz przykrzejsze okoliczności, 
w jakich się znajdował, długi, w które popadł, po­
sunęły go do tego rozpaczliwego kroku, który nie 
potępienie dla nieboszczyka, ale przeciwnie litość i 
współczucie obudzą.

Kronika karnawałowa. Wczorajszy wieczo- 
rek galowy na dworcu kolei Karola Ludwika zasłu­
guje na miłe wspomnienie. Vł suto przystrojonej 
sali restauracyjnej zgromadziło się liczne errono go­
ści, przeważnie ze sfer urzędniczych, a i z prowin­
cji pisybył spory kontyugens fiadobuycli tancerek, 
Do kadryla stanęło pav piseszło 60 Sprawozdawca

nasz z wieczorku prosi nas o wymienienie król . vej; 
teg* uczynić nie możemy, gdyż w sprawie walnych 
elekcyj balowych stoimy z zasady po nad stronni­
ctwami Najlepiej zresztą podobał się nam nasz 
sprawozdawca z balu prawników; ten wspaniało­
myślnie zamianował aż siedm monarchiń. Nie ehcąc, 
aby ósma, w katalogu jego zapomniana, popadła 
w melancholję, umieściliśmy s winnem uszanowaniem 
wszystkie berła królewskie w koszu redakcyjnym, 
gdzie także znajdąie się mnóstwo sonetów i elegij, 
nadsełanych nam po kas* dyn balu. — Od balów 
przechodzimy do maskarad. Zbiorowe te zabawy 
wszystkich warstw społeczeństwa, stanowiące niejako 
zenit karne wałn, miały niegdyś dobrą reputację we 
Lwowie; w ostatnich jednak latach stały się kary­
katurą. Udawały się one tylko wtedy, gdy urządzę 
niem ich kierował osobny komitet i gay dochód 
przeznaczono na eel szlachetny. Tego roku dyrekcja 
teatru nie zapowiada żadnej reduty; natomiast miło 
nam donieść o dwóch wielkich maskaradach z innej 
inicjatywy, którym z góry można zapewnić powo 
dzenie. I  tak dnia 23. b. m. odbędzie sih w gmachu 
Skarbkowskim wielki bal maskowy z loterją fantową 
a dochód przeznaczono na szkolę muzyczną towa 
rzystwa „Harmonji.“ Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby ta  reduta pod względem elegancji, kom 
fortu i rozmaitości zadowoliła publiczność. Grono 
dam uproszonych zajmie się wykwintną loterją fan 
tową. — Drugi komitet pod przewudnictwem dra 
Jana Czajkowskiego krząta się także około urzą 
dzenia balu maskowego, którego cel od razu ujmie 
najszersze koła publiczności. Uchwalono bowiem 
przeznaczyć dochód na wsparcie walczącego na kre 
sacb „Towarzystwa pomocy naukowej w Cieszynie* 
i dla weteranów z r. 1831. Czekamy z upraguie 
niem na program tej maskarady, aby obszerniej 
uzasadnić wysoce patrjotyczną myśl komitetu i we 
zwać gorąco publiczność do jak najliczniejszego 
udziału.

Posiedzenie n d j  m iejskiej odbedzie się 
we czwartek d. 17. lutego o godz. 6 wieczorem.

K om itet Stow. wzajemnej pomocy członków 
sztuki drukarskiej we Lwowie, urządzający wieczo­
rek z tańcami w dniu 26. lutego w sali Towarzy 
stwa „Frohsinn" pa dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót tegoż Stow., uprasza tych panów, któ 
rzy wskutek mylnie podanych adresów, zaproszeń 
jeszcze nie otrzymał* — by się łaskawie zgłosić 
chcieli po takowe do podpisanego, w administracji 
„Gaz. Nar." August Skerl czv kom

Izba inżynierska ogłasza, że d. 13. marca 
r. b. o godzinie 3 popołudniu w lokalnościaeh Towa 
rzystwa politechnicznego przy ulicy Wałowej' 1. 4 
odbędzie się „Zwyczajne walne zgromadzenie" sto­
warzyszenia rzadownie upoważnionych inżynierów, 
architektów i geometrów cywilnych. Porządek czyn­
ności : Sprawozdanie: z czynności izby inżynierskiej. 
Wybór komisji z dwóch członków do szkontrowania. 
Wnioski członków. Wybór miojsca zebrania na 
Btępnego walnego zgromadzenia.

Oszust w stroju księżym od kilku dui operuje 
po Lwowie, wyłuazając składni niby na jakąś siero 
tę, a nawet pokazie papiery. Wypatruje szczególnie 
takie domy, gdzie się spodziewa nie zastać mężczyzn. 
Ostrzegamy tedy.

W Krakowie pojawił się pewien oszust za 
miejscowy i oszukał jedną paniij oankitrfcę, eskon- 
tując u niej sfałszowaną książeczkę oszczędności po 
wszeebnego banku kredytowego w Peszcie. Książe­
czek takich miał więcej, i zdaje s ię , że poszedł z 
niemi w dalszą podróż spekulaucną po Galicji.

Romans i  powieść. Pod tym tytułem zaczęło 
od nowego roku wychodzić w Warszawie, pod re­
dakcją p. Gawalewicza, tygodniowe illustrowaue 
pismo, poświęcone literaturze nadobnej. O ile z pierw­
szych numerów sądzić można, „Romans i powieść** 
liczyć mogą na powodzenie. Wyszłe dotychczas nu- 
mera zawierają; powieść Kraszewskiego „Śniechoto- 
wie,“ najnuwszy romans Ebersa „Cesarz** (Der Kai 
ser), Daudetta „Żony artystów" i Dumasa (ojca) 
znakomitą powieść historyczną p. t. „Ka-oi sza­
lony."

Pan Tadeusz. Mieliśmy sposobnosć oglądania 
illustracyj Audriollego do „Pana Tadeusza,■* który 
w zeszytach miesięcznych, począwszy od 1 . marca, 
zacznie wychodzić we Lwowie, nakładem księgarni 
p. Arienberga (F. H. Ricatera). Illustracje te, ryto- 
wane nr drzewie przez Zajkowskiego w Warszawie 

Tegettmayera w Lipska, przedscawiąlą się pod 
każdym względem wspaniale i chlubnie świadczą 
zarówno o zabiegach nakładcy, jak i o umiejętnem 
wywiązaniu się p. Andriollego z zaufania, jakie po­
kładał wydawca w jego znakomitym talencie.

W yciąg  a r a p o r tu  in sp e k c ji  ck . p o lic ji
z dnia 15. lutego. Skradziono panu K. B. z woza 
paczkę z drożdżami ze znakiem fabrycznym A. J . M. 
ni. 122 a panu N. Cz. z piwnicy 1. 25 ulica Kur­
kowa 4 siekiery i 1C flaszek piwa.

Teatr. Dziś w środę dnia 16. lutego „Fer­
nanda," komedja w 4 aktach z francuskiego W. 
Sardou, przekład M. Chrzanowskiego.

(§•) Kraków 14. lutego, ( Te a t r ,  k r o n i k a  
k a r n a w a ł o w a . )  W sobotę wznowiono na benetis 
sympatycznego komika naszego, p. Wojdałowicza, ko- 
medję M. Bałuckiego: „Pracowici próżniacy." Utwór 
ten należący do słabszych cennego komediopisarza 
przed laty budził zajęcie z przyczyny, że grający 
przybrali maski rozmaitych znanych typów krakow­
skich. I  tak nieodżałowany śp. Feliks Benda przed­
stawił z odznaczającym go eleganckim Komizmem 
znanego Totumfackiego hr. Adamów Potockich, p 
Zamojski z fotograficzną dokładnością odtworzył pe­
wnego z tutejszych Eskulapów, goniącego więcej ze 
śniadankami niż za pacjentami, p. Boi. Ładnowsk; 
wreszcie jako literat Maurycy był wiernym portre­
tem samegoż autora. Naśmiano się wtedy nie małe 
z rzadkiej kolekcji „Pracowitych próżniaków," lecz 
po kilku przedstawieniach złożono sztukę ad acta. 
Obecnie komedja ta mimo przerobienia nie bndziła 
żadnego interesu i jeżeli teatr był przepełniony, to 
tjlko dzięki sympafcji, jaką się deszy powszechnie 
beneficjant, przy pierwszem pojawieniu się na scenie 
rzęsistemi oklaskami przyjęty. Przedstawienie w ogóle 
wypadło wcale poprawnie z jedynym wyjątkiem roli 
mecenasowej, powierzonej pannie Kwiataowskiej, pro­
tegowanej wprawdzie dla pozascenicznych zalet przes 
p. Koźmiana, lecz kwjJifiKujące,, się co najwięcej 
do przedstawiania typów z „LAssomoir" Emila 
Zoli.

W kronice Karnawałowej l eyenement du jour 
stanowi bezsprzecznie urządzony zeszłej środy „bal 
prawników." Chcąc zapewnić balowi prawo obywa­
telstwa, uie szczędził komitet zabiegów i kosztów, a 
nader liczne zebranie doborowej publiczności w gu­
stownie udekorowanej sali hotelu saskiego śv,iad- 
czyło wymownie, że starania te uwieńczone były 
pomyślnym skutkiem. Po stronie prawej w artysty­
cznie wykończonej grocie, urzą-lzond między dwoma

kioskami wznosił się strumień wody kolońskiej, a; u 
wierzchu kiosków umieszczone były dwa reflektory 
rzucające podczas poJoreza i kotyljona różnobarwn; 
światła sprawiając tem efekt prawdziwie czarodziej­
ski. Poczytać musimy za zasługę komitetowi, że 
polonez, który w ostatnich czasaen zeszedł do czczej 
formalności, przypominającej jałową treść niektórych 
przemówień oficjalnych, podniósł do dawnej staropol­
skiej wspaniałości. Pod przewodnictwem Adama hr. 
Krasińskiego, który jako „Podkomorzy" w urządzo­
nych przed kilkoma laty przez St. hr Tarnowskiego 
i Juljusza Kossaka „Obrazach z Pana Tadeusza" 
prowadził poloneza z tradycyjną okazałością, stanęło 
Kilkadziesiąt par i przy uagicznem oświetleniu ben- 
galskiem odtańczyło poloneza jako poważną intro­
dukcję do wesołej zabawy. Przeszło 100 par złożyło 
się następnie na długie dwie kolumny kadrylowe i 
dwa kółkr mazurowe, a urządzony po spoczynku 
kotylion Łdołał zatrzymać większą część tańczących 
do godziny 5ej. Zapowiedziana inwazja piękności 
zakordonowycli sprawdziła się w zupełności i nie 
uwłaczając byrajmniej nadobnym cóiom grodu pod­
wawelskiego, przyznajemy chętnie z staropolską go­
ścinnością palmę pierwszeńetwa Litwie i Koronie 
w osobie pp. Rakowieckiej i Niemojewskiej. Toalet 
wykwintnych i gustownych trudno zaiste naliczyć i 
dlatego ograniczamy się do wzmianki o kilku naj­
wybitniejszych, a były co stroje pp, hr Stanisławo­
wej Tarnowskiej, ks. Zuzanny Czartoryskiej, Mat,ej 
kowe.i, Gadomskiej i mecenasowej .Jakubowskiej. 
Doonód wynosił 2.000 zK , z ezego po potrąceniu 
wydatków przekazano 450 złr. bibljotece uczniów 
wydziału prawniczego a resztę w kwocie około 200 
złr. oddano tow. wzajemnej pomocy uczniów wsze­
chnicy tutejszej. — Na 21. b. m. zapowiedziano 
bal na aochód funduszu pomnika Adams, Mickiewi­
cza a na 28. kostjumową zabawę na cześć opuszcza­
jącego miasto nasze marszałka Zyblikiewicza, Są­
dząc po przygotowaniach spodziewać się należy, 
że oba te bale znajdą poparcie licznych wiel­
bicieli Terosychory, i że powszechne oczekiwa­
nia wesołej na nicn zabawy nie Dęaą zawie­
dzione.

C zern iow ee 14. lutego. Tutejszy dziennik n- 
rzędowy z powodu pory Karnawałowej podnosi z po­
chwałami tutejsze zakłady ogiudniczo-kwiatowe, bę­
dące w reku polskiem, pp. Boczkowskiego i Piotrow- 
ikiego. — Policja aresztowała Leibę Spatza, furma­
na, który z jarmarku sauogórskiegD- nrzywiózłszy po- 
wrożnika Józefa Denickiego i siciarzs 0*gonow»Śefó, 
pierwszemu pomagając wysiąść z woza, ściągnął z 
palca sygnet złoty.

(DrCz.) C zern lo i/C ś 13. lutego. Rok czternasty 
za dni kilka się rozpocznie, jak Towarzystwo polskie 
bratniej pomocy w Czerniowcach zawiązanem zostało. 
Fakt sam, iż Towarzystwo nasze tak długie lata się 
utrzymuje 1 rozwija, że w czasaen gdy towarzystwa 
nie dłużej nad miesiące, rzadko kiedy nad lat kilka 
istn ieją, że zresztą w stosunkach nie za wszo dla 
Polaków pomyślnych, nie tylko Towarzystwo nasze 
dotąd nie upadło, ale eoraz nowsze znaki i dowody 
życia daje , »am fakt ten dowodzi żywotności jego, 
dowodzi konieoznej potrzeby istnienia tegoż Towa­
rzystwa, jedynego polskiego na Bukowinie. "Wierne 
pierwotnej myśli założycieli swoich, nie mięszalo się 
Towarzystwo poiskit bratniej pomocy wraz z czytel- 
n!ą polska nigdj do agitacyj politycznych i me stało 
przeto nigdy w zatargu z współmieszkańcami Buko­
winy, różnymi od nas narodowością, piemieniem re- 
llgją, dążnością i kierunKiem , i wszvstk’em w ogóle 
co tylko wspólnego mieć mogą mieszkańcy jednej 
ziemi. Natomiast trzymało się zawsze i ściśle za­
sady wypowiedzianej w statucie naszym; „Celem To­
warzystwa jest niesienie pomocy Polakom na Buko­
winie przebywającyn ; materialnej przez udzielanie 
zapomogi Polakom nie, z własnej winy na Bukowinę 
rzuconym; moralnej zas przez urządzenie czytelni i 
wypożyczalni książek, urządzanie odizytów, wieczo­
rów muzykalnych itd .“

Ze OKoliczności i z upływem czasu wypadki udzie­
lana pomocv materjałnei stają się coraz rzudszemi, 
atojuuki i wymogi dz.siejs^e innemi są od tych, któ­
re w r. 1867 założycielami Towr,rzystwa naszego kie­
rowały przy układaniu statutu, i dła tego tez walne 
zgromadzenie 9. stycznia uchwaliło rewizję statutu 
v* myśl OKoliczności, wśród których żyjemy. J ednak- 
że żaden nąilepszj statu t, radne reguły i normy w 
najpiękniejszej ułożone formie, żadne wysiłki 
dyńozycli łudzi nie mogą być dostateeznemi do R -  
po.yicdzenia szlachetnemu celowi, jeżeli od ogóńilie 
dozna poparcia. Inne towarzystwa w szczęśliwsllm 

położeniu, znajduj a się w sercu kraju, bliższą też 
mają pomoc i siasiiek, do  działania ich na oku a po­
trzeby widoczne, '.owarzystwo nasze ograniczonem 
'est na własne siły, na pomoc własnvck tylko człon­
ków. Z  tych powodów tedy dyrekcja na r. 1881 wy­
brana, udaje się do ludaków, aby według sił swoich 
dla dobra Towarzystwa pizyezvmć się raczyli, gdyż 
tylko przez KomuniKowame się z krajem, przez wy 
mianę zdań, solidaruosć uaroduwą, dążenie do jedne­
go eelu osiągnąć będziemy mogli. Aby zaś zadość 
uczynić wymogom wielostronnym, rozpoczęliśmy w 
bieżącym miesiącu przedstawienia amatorskie w lo­
kalu czytelni. pizeplatane według żądania członków 
wieczorkami muzykalnemi, tudzież bezpłatnemi od­
czytami. — Nam nie pozostaje nic więcej jak tylko 
gorąco zachęcić rodaków zamieszkałych na Bukowi­
nie , do popierania celów Towarz. bratniej pomocy, 
jako jedynego dziś prawie ogniska życia narodowego, 
wśród zalewających nas wokoło fal german.zmu.

W iedell 12. lutego. K at tutejszy, Willenbacuer, 
mieniący sip urzędownie „ Schartrichte” von Nieder- 
und Oberosterreich und Salzburg", został skazany 
w sądzie powiatowym na 48 godzin aresztu za „par­
tactwo lekarskie." Na prośDę bowiem jakiejś sta-u- 
szki zabobonnej dał jej za pieniądze kawałek sznur­
ka , na którym rzekomo miał wisieć Francesconi, i 
kazał ten powrózek podłożyć w pościeli synowi sta­
ruszki, a „będzie uzdrowion z nałogu złodziejstwa", 
któremu podpada. Baba użyła tego środka sympaty 
cznego, ale bez skutku, albowiem wKrótce godny sy- 
nal jej został ponownie skazany na 4 lata kryminału. 
Willenbaehei poda* do cesarza o łaskę, albowiem ma 
61*0 azieci, a tylko 600 zł. płacy.

V,rłe d e ń  13. lutego Wczoraj umarła baronowa 
Beke, wdowa po byłyir minis rze spraw wspólnych.

B u d ap esz t 13. lutego. Włóczęga Koiczyństu, 
znany z procesu o zamordowanie Lrnyiego przed 
kilka laty, dostał się teraz znowu do kryminału za 
usiłowaną kradzież.

(G.) W ro c ław  14. lutego. Już od wielu lat 
istniały na Wrocławskiej wszechnicy dwa Dolskie 
stowarzyszenia, łączące w sobie wszystkie niemal 
ywioły aita< unickie, tak z RoznaAskieto jak i z 

Prus Zachodmcn. Nie były one jednaK w stanic, 
mimo usilnych starań każdorazowego zarządu, przy­
garnąć do siebie ten liczny zastęp młodzieży pol­
skiej, który rok w rok ze Szlązku przybywał. Po­
wodem tegc była głównie obawa, aoy mniej dobrze 
władajacy języKiem polskim, a raczej innym mówiący 
djalektew, 1111 nieprzyjemności nie byli narażehi Czy
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ta  ubawa była uzasadnioną i czy jedynym była po­
wodem, trudno powiedzieć. Dość, że z małemi wy­
jątkami młodzież górnoszlązfca polska do niemiec­
kich wstępując towarzystw, mimowołi z czasem się 
niemczyła.

Przed kilku miesiącami utworzyło się, miano­
wicie w skutek usiłowań p. Graevego, słuchacza 
prawa na wszechnicy wrocławskiej, towarzystwo a- 
kaiemickie pod nazwą „Towarzystwo Górnoszląskieu, 
które stawiło sobie za zadanie, łącząc wszystkie 
żywioły polskie z Górnego Szląska, stawić tamę 
temu rodzajowi germanizacji. Zarząd składa się 
chwilowo z pp. Kostka, Drobnika i Gregora.

R zym  13 lutego. Z powodu zgromadzenia de­
mokratycznego w Ezymie, Arbio nazwał w dzienniku 
„Libertii" wiarołomcami tych deputowanych , którzy 
brali udział w tem zebraniu, chociaż przysięgali kró­
lowi wierność. Cavalotti, jeden z głównych naczel­
ników tego zgromadzenia, wyzwał Arbia. Pojedynek 
odbył się w sobotę. Cavalotti otrzymał silne ciaeie 
w twarz.

S iovenbka B caeńa w Wiedniu rozesłała do 
wszystkich bez wyjątku deputowanych w Eadzie pań­
stwa zaproszenie na publiczną zabawę , w lokaluo- 
ściaeli jej odbyć się mającą, w siedmiu językach , a 
mianowicie: w czeskim, polskim, słowackim, serbskim, 
ruskim, chorwackim i moskiewskim. Niemcy zżymają 
się , że nie było zaproszeń stylizowanych w „Welt- 
Spraehe', tj. w języku niemieckim, zwłaszcza, że i 
niemieccy deputowani otrzymali owe „Einladung."

Hiutorja literatur słow iańskich Pypina i 
Spasowicza — przekład niemiecki — doznała po­
chlebnego w Wiedniu przyjęcia ze strony „Tribune“ 
i „Deutsche Eeitung11 — Publikacje o naszych spra­
wach po niemiecku są bardzo potrzebne i ważne. 
Cenne też prace w tej mierze dr. Blumenstocka. 
który ogłasza rozbiory i przekłady naszych poetów. 
Ostatnia praca „Noc letnia* Krasińskiego (odbitka 
z Dioskurów) jest znakomitym przekłauem, w któ­
rym nic z-wdzięku i siły oryginału nie zostało 
uronione.

Korespondencja Redakcji. Secesjonistom w 
Ja88ach: Odebraliśmy protest panów, któregu jednak 
ze względu, że uderza na instytucję niewątpliwego 
dla rodaków naszyci, pożytku; dalej, że jest zwró­
cony przeciw obywatelowi, którego patrjotyzm i do­
bre chęci nie ulegają żadnej skaz.e — drukować nie 
będziemy. Czyż nie lepiej i czyż nie godziwiej by­
liby zakończyć całą tę sprawę w domu, ni* wywle­
kać ją przed forum publiczne7 bo i jakiż cel tego 
pytam y: rozgoryczenie z jednej, Nieustanne protesta 
z drugiej strony, a u publiczności to przekonanie, 
że tak w domu jak i na obczyźnie gryźć się i ub- 
rzu ;ać biotem umiemy, a natomiast nie jesteśmy 
zdolni do żadnej sulidaintj i zgodnej pracy. Prze­
stańcie panowie, bo się źle bawicie, ala wat, jest to 
igraszką , nam idzie o życie—i dodamy, o opiuję u 
obcych o tem naszem uarodowem życiu! _____

jęczm ień pastewny złr. 5'90 do 6 40, owiec złr. 5‘50 do 
6'20, groch do gotowania złr. 8-50 do 9 '—, groch p a ­
stewny złr. 6 50 do 7 25, wyka złr. 5 '— do 5 50, bób 
złr. 8’— do l r —, knkurndza stara  złr. 6 70 do 7*—, 
kukw udza nowa złr. 5-20 do 6 —, rzepak zimowy złr. 
10 20 do 11-70. rzepak letn i z łr — — do —•—, lnianka 
złr. 10- -  do 10 20, nasienie lniane złr. —•— do —•— , 
nasienie konopne złr. — — do —•—, koniczyna złr, 38 — 
do 46 —, km inek złr. —•— do- —■—, anyż płaski złr. 
36-— do 37-—,

Spirytus za lu.000 litrów  procent,: gotowy złr. 29’25 
do —‘— .

W a lu ta : m ark  —•—, rubel złr. l ‘28s/4, napoleondor 
złr. 9-361/,.

W l e t  e ń  14. lutego. Na dzisiejszy ta rg  przypę­
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 484, w ęgier­
skich 1418, niemieckich 845, zapowiedzianych na ta rg  
kontum acyjny na środę 102, razem  2849.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 56’— do 
571—, lekkie złr. 52-— do 54-50 węgierskie 49-— do 56’—, 
prim a 57’— do 69-50, niemieckie 56-— do 60‘—. Wszy­
stko sprzedano.

J  Krzysztof owicz3 W. Amiroicicz (i- K. Sckels.

Rolnictwo przemysł i handel
G alie, k o le j tran sw ersa ln i* . O pogodach 

podziału linji tej pomiędzy utitiuCrbank i rowa- 
rzystwo kolei lwowsko czermowieckiej donosi 
„W iener Allg. Z tg.“ : „P Kremer nadał przed
ustąpieniem swojem kolei lwowsko-czerniowieckiej 
koncesję na budowę l.nji husiatyńsko-stanisławo- 
wskiej która, R ada ministrów nic chciała uznać 
dla tego, że p. Kremer przekroczył swoją kompe­
tencję. Później wdało się ministerstwo nandlu w 
rokowania z Landerbankiem  i uznało słuszność 
żąaania kolei lwowsko-cjjimiowieckiej. Albo mu­
siałby upaść projekt Landerbanku, albo też na­
leżało doprowadzić do porozumienia pomiędzy 
obydwoma oferentami. Landerbank zgodził się więc 
na podział (o którym wczoraj pisaliśmy), uznając, 
że kolej lw owsko-czer iowiecka jest w stanie 
zrobić z linji transwersalnej albo k o ^ e j  z a m ­
k n i ę t ą ,  albo też otworzyć jej połączenie z ro­
syjską i rum uńską siecią kolejową.“ Nam wyda­
je  się wzgląd ten tak  błahym i >ezpodstawnym, 
że wolimy przypuszczać, iż rząd obawia się ra­
czej, aby kolej lwowsko-czerniowiecka nie formo­
wała pretensyj z powodu nadanej jej już przez p. 
Kremera koncesji.

W iedeń 15. lutego. (Telegr.) Przy dzisiej- 
szem ciągnieniu 3°l0 premjowych listów zasta- 
wnych „Bodencreditanstaltu* serja  1002 nr. 65 
wygrała 50.000 złr., serji 2960 nr. 29 wygrała 
2000 złr., serja 3919 nr. 54, ser. 907 nr. 55 po 
1000 złr., numera serji 1161, 2270, 2717, 3172 i 
39 i3  amortyzują się wypłatą po 100 złr.

I ,w 6 w  15. lutego, (Sprawozdania lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogram ów  p arita s  Lwów) 
Pszenica czerwona złr. 10-— do 10 70, pszenica b iała złr. 
10- — do 10‘70, pszenica żółta złr. 9 60 do 10-—, żyto 
złr. 9-— do 9 50, jęczm ień browarny złr. 6 60 do 7‘— ,

Przegląd polityczny.
Lffńw 15*. lutego.

Wiek warszawski podaje następując " obszer 
niejszą wzmiankę o wypadku na iam ku war­
szawskim, o ktorymiśmy wczoraj nadmienił po­
krótce :

W sobotę 12. b. m. na Zamku Królewskim 
przydarzył się wypadek, który według urzędowe­
go komunikatu przedstawia się tak :

W sobotę unia 12. lutego około godziny 3ej 
popołudniu, jakiś nieznajomy wszedł do Zamku 
Królewskiego, w którym mieszka Warszawski 
jenerał-guberuator 1 stanąwszy przy wejściu pry- 
watnem, zapytał naprzód szwajcara, czy może się 
widzieć z jenerał-gnbernatorem. Nie zważając na 
odpowiedź, że to ani dzień przyjęcia, ani godzi­
na po tem u , nieznajomy poszedł na górę po 
schodach. Gdy szwajcar próbował go zatrzymać, 
został odepchnięty, poczem nieznajomy wydoby­
wszy scyzoryk, szybko wbiegł do pokojów.

W niektórych salach spotkał służących, ale 
ci widokiem nieznajomego przestraszeni i ł.xnię- 
szani, nie zatrzymali go, zwłaszcza, że biegł 
szybko. Nieznajomy bez przeszkody dostał się 
do pokoju przytj Łającego do gabinetu generał- 
gubernatora. Tu staw ił opór podoncer kozacki 
(C/erkies), stojący u urzwi gabinetu. Nieznajomy 
ranił go lekko w nogę i zerwał mu pochwę kin- 
dżak , zatkniętego za pasem. Puiioticer wydo­
bywszy pałasz uderzył nieznajomego po gło­
wie i lekko go ranił. Wtedy nieznajomy 
pobiegł do sąsiedniego pokoju, gdzie znajdował 
się służbowy adjutant, sztabrotmistrz ln. Pillar- 
Kotzebue, i rzucd się na niego. W tej chwili 
nadbiegła służba schw ytała sprawcę. Związanego 
odesłano do aresztu policyjnego w gmachu ra tu­
sza, Przy poezątkowem badaniu przekonano się, 
że sprawca znajduje się w stanie niezupełnego 
zdrowia władz umysłowych. Nazwisko jego Ła- 
godziński. Przybył do Warszawy k ilka dni temu 
z gubernji kaliskiej, ale przedtem  m ieszkał w 
W arszawie w fabryce Szynaleru. tiiedztwo pro 
wadzi się d a le j.“

Następnie „W iek“ dodaje od siebie:
„Oezewiście rzecz cala reuukuje się do ja ­

kiegoś napadu furji u człowieka umysłowo cho 
ego. W każdym  razio bardzo szczęśliwie się 
staio, że w arjat nie dostał się do gabinetu ge­

nerał -gub jrnatora i ze służba wcześniej go schwy­
cić zdołała, a żle ty) ko, że są ludzie, co wytwa­
rzają z takich rzeczy plotki bez żadnej podsta­
wy, szerząc je  po mieńcie, gdy tak  łatwo spra­
wdzić było wiadomość u źróaia, tem więcej, że 
naczelnik kraju tegoż samego dnia znajdował się 
w Resursie kupieckiej na balu studenck/m, gdzie 
też Ełkłauano powinszowania Jego Ekscelencji z 
powodu szczęśliwego uniknięcia w każdym  razie 
przykrego dla wsyystkich wypadku. “

„St. Petersburgskie W ied.“ niedawno jeszcze 
polemizujące z „Golusem* o Polaków, umieszczają 
dziś bardzo pojednawczy artykuł.

„W iener Ztg.“ z dnia 15. bm. ogłasza san­
kcjonowaną ustawę o budowie kolei bośniackiej. 
Z narad komisji budżetowej nad petycjami służby 
pocztowej, muoimy nadmienić, że p. Hausner 
bardzr gorąco popierał te petycje, a  Clam Mar- 
tinitz domagał się zmniejszenia służby listono- 
szów w niedziele.

W Eibiswald w Styrii zawiąza â si§ dnia 
1 3 . bm. liga chłopska.

Cesarzowa austrjacka wyjechała onegdaj do 
Irlandji.

Za szturm na Geok Tepe otrzymali krzyże 
Jerzego między innemi komendant artylerji puł­
kownik W ierzbicki, i podDułkownik inżynierii 
Rutkowski.

Z Berkna donoszą dziś potwierdząeo, że 
faktycznie Niemcy objęły ster rokowań z Portą 
wsprawie greckiej. Nastąpi tedy widoczna kon­
kurencja pomiędzy GoscLenem a Ilatzfeldem.

Ważną rówuież donoszą z Prus wiadomość, 
że po uskutecznionych ścisłych próbach karabin 
rewolwerowy Ldwego został uznany za nieprzy­
datny do służby wojennej. F ak t ten oszczędzi 
Europie miljardy, gdyż w przeciwnym razie mu­
siałaby iść za przykładem Niemiec i znowu zmie­
niać systemy karabinów.

Wczoraj zagajono w Berlinie parlam ent nie­
miecki, który jednak ma się na krótki czas od­
roczyć, aby umożebnić sejmowi pruskiemu do­
kończenie prac.

Dzienniki angielskie zajęte są głównie Par 
nellern, który wyjechawszy do Paryża, zniknął 
gdzieś, i nie daje wieści o sobie.

W Afganistanie na nową zanosi się burzę: 
Ej ab chau (pobity pod Kandaharem przez Ro- 
bertsa), jak  donoszą z Persji, wydal wojnę Ab- 
duramanowi w Kabulu. Krok ten, jeśli prawuziwy, 
nie jest bez związku z posuwaniem się Moskali 
na Merw.

„*JU*VUl M. UlUlUUbWl
K raków  Ib. lutego. sWybór W ajgla prezy­

dentem zdaje się być zapewnionym. Przeciwnicy 
chwiejni nie m ają właściwie odpowiedniego 

kandydata. Z radców nieobecnych przybył w 
celu głosowania p. Leon Chrzanowski z Wie­
dnia.

Wiedeń 16. lutego. Wszelkie doniesienia, 
jakoby Koło polskie było przeciwnem Kandyda­
turze p. W a j g 1 a na prezydenta m iasta K rako­
wa, są nieprawdziwe. Przez wzgląd na wolne 
wybory nie może Kolo brać inicjatywy w tej 
sp iaw ie, lecz sym patje polityczne wszystkich 
członków Koła są po stronie znanego z wielkich 
zasług posła W ajgla, z wyjątkiem p. C h r z a n o ­
w s k i e g o ,  który sam kancyduje. ( le le g ram ter 
przeseła nam Korespondent na wezwanie nasze, 
a by /.badał w tym względzie opiuję członków 
delegacji polskiej. Przyp. red.)

W iedeń 16. lutego. Ilatzfeld otrzymał wielki 
krzyż ortieru Leopolda. —  Centraliści powracają 
znowu do składu komisji językowej, ale posie­
dzenia jej odłożono. „W. Allg. Ztg.“ została 
wczoraj skonfiskowaną za artykuł wstępny, któ­
ry w formie listu otwartego wzywa Taaffego, aby 
ustąp ł.

B udapesz t lb . lutego. Komisja petycyjna 
Izby poselskiej uchwaliła wczoraj odezwę do 
rządu, aby tlla gr. unitów, mówiących językiem  
węgierskim, urządził osobne biskupstwo.

JP etersbu rg  15. lutego. „Russ. Cori.“ dono­
si : Lons Melikow w ostatniej chwili o d m ó w i ł  
koncesji na wydawanie polskiego pisma w Pe 
tersburgu, chociaż Abaza, i Albiedyński przema 
wiali za tem. Melikow uważa to wydawnictwo 
jeszcze za przedwczesne, ponieważ sprawa ure­
gulowania stosunku z Królestwem polskiem 
jeszcze ostatecznie nie zaiatwiona. — O d m ó ­
w i o n o  także żądaniu sejmu fińskiego o zapro­
wadzenie komendy lińskiej w wojsku tamtej- 
szem.

W

czej myśli reformy podatkowej, aby przeprowa­
dzić finansową mezależność państwa i podać 
środki do zmniejszenia podatków i polepszenia 
bytu robotników. Między zapowiedzianemi wnio­
skami znajdują, się: ustawa o opodatkowaniu pi- 
wowarstwa i ustawa o asekuracji robotników, 
której celem jest zwalczenie agitacji s o c j a l ­
demokratycznej. Mowa tronowa oświadcza, że 
stosunki Niemiec do wszystkich mocarstw pole­
gają na pokoju i wzajemnej życzliwości. Szcze­
gólnie stosunek polityczny do wielkich mocarstw 
sąsiednich odpowiada uczuciu przyjaźni, jak ie  
cesarz niemiecki żywi dla monarchów rzeczonych 
mocaistw. Państwa europejskie zgadzają się zu- 
Dełnie nietylko w dążeniu do zachowania poko 
ju, lecz nadto nie zachodzi między niemi żadna 
zasadnicza różnica zdań co do celów. Cesarz wy­
raża nadzieję, że jednolite postępowanie mocarstw 
zdoła Europę uchronić od zaburzeń, a przynaj­
mniej zlokalizować je tak, że ani Niemcy, ani 
też sąsiednie mocarstwa nie zostaną zaangażo­
wane.

S ta m b u ł 15-go lutego. Gbsehen otrzymał 
wczoraj od ministrów tureckich zapewnienie o 
pojednawczych zamiarach Porty. Podobne zepe- 
wnienia miały nadejść także z Aten. Posłowie 
wstrzymują się ud wszelkich rokowań az do 
przybycia hr. riatzfelda.

S ta m b u ł 15. lutego. Caliee byl wczoraj na 
obiedzie u sułtana

L o u d y u  16. lutego. Standard  w niemieckiej 
mowie tronowej widzi pocieszającą oznakę dla 
greek,oj kw estji, jeżeli Hatzfeld^zdoła przekonać 
i uroję, iż od niej nie wymaga się więcej nad to, 
co trak ta t berliński stanowi.

L o n d y n  16. lutego. Do Boerów wystosował 
minister kolonji list. Odpowiedzi oczekują dnia 
17. bm. Rada ministrów zajmowaia się wczoraj 
zapytaniem Boerów, czy Anglja chce z nimi po­
koju. Odpowiedź wyprawiona. — W Izbie gmin 
oświadczył Dud1, że Basutosom za warunek prze­
baczenia położono bezzwłoczne poddanie się i 
wydanie broni. Królowa odmówiła przyjęcia de- 
putacj;' holenderskiej, k tóra chciała przemówić 
za niepodległością Transwaalu.

P a ry ż  15. lutego. Izba uchwaliła poprawkę, 
nadającą rządowi prawo do zakazywania dzień 
nników zagranicznych we Francji, i orzekła, że 
sprawy dotyczące obrazy prezydenta rzeczypo- 
spolitej, monarchów obcych i ambasadorów, na­
leżą do sądów przysięgłych. — Radykał L acro ii 
wybrany prezydentem  paryskiej rady miejskiej.

Belgrad 15. lutego. Przybył tu aelegat Jo- 
wanowicz, aby zdać sprawę z rokowań dotyczą­
cych trak tatu  handlowego z Austro-W ęgrami. 
Skupczrna uchwaliła ustawę oizekającą niezawi­
słość stanu sędziowskiego Prezes gabinetu cofnął 
ustęp o podwyższeniu peusyj sędziowskich, a to 
z powodu, że komisja wchodzi w komnromis z 
mniejszością.

B ak  a re s z t  15. lutego. Hr. Ilatzfeld przybył 
tu o godz. 9to,j wieczorem. Jutro wyjeżdża do 
Stambułu, gdzie przybędzie we czwartek.

M ad ry t 15. lutego. Gabinet uchwalił wezwać 
wszystkich za granicą uwierzytelnionych am ba­
sadorów dc podania się o dymisję.

W iedeń 16. lutego 1881. 10 godi. 43 min.
Akcje kredytowe . 289 90 Akcje kolei Polud

„ Anglo-A istr. . 129 10 2o-frankówka .
„ UnionSank . 118 90 R eńsk ie  banknoty
„ Kolti Kar. L u d ____

iJnpoaobienie • stale.
W iedeń  15. lutego 1881. 2 godz. 30 min.

107 90 
9 85 
1 23

Losy kredytowe 
Weg. akcje kredyt. . 
Akcje Angl.-Aust- B. 

„ 'Jnionbank . .
„ kolei Kar.-Lud.
„ ,  Póoiocnej

180 
P65—  
124 — 
119 -  
28 -60 
28926 
10’. 50 
162-50 
209-9- 
174 —

Weg. Obi. F«ńst. 1877 
Galie. Indemnizacja . 
1S64 Losy . . . .  
"iedmiogr. kolei . . 
Akcje banku obrotow. 
Losy turecki 
Ł uta renta w^giersk. 
Akcje kolei państw. . 
Ban«verein . . . .  
Rosyjskie bmknoty 
Węgierskie losy , . 
Reichrmark

67-75
98-50

£1 — 
110-57„ „ Pcłudn

a „ AlRilda .
„ „ El-biety .
„ „ Lw.-Cier,
„ „ Weg Poln. 163 60
„ „ Rudolfa . —■ —

Losy Komuny wied, !17,75
Usposobienie: stałe.

W iedeń  i 5 . lutego 18S1. 5 godz. 45 min
Jedn. dł. Państ. w ban. 73 15 Londyn......................

„ „ .  wsieb. 75 26 Srebro . . . . .
Renta w słocie . . 89'65 Napoleond or . . .
Losy poł. z r. lSbC 13< "50 Dulcat ces, men. . .
Akcje banku wiedeń. 814-— 100 uarek  niemieck.

,  ,  1 j-edyt. 29lr—
Berlin  15 lutego 1881. 5 godz. 40 min.

Rosyjskie bauknOiy . 21S'95 Galicyjskie . . . .
Akcje kredytowe . . 516*50 Kolei Rumuńskiej
Lombardy . . . .  18650 Auslrjackie brnknoty
Paryż 37, R*nta . 84-07

Telegram y targowe * dnia 15 lutego is e  
W IED EŃ : pstenica *1. 12-—, łyto zł. 10 83, ok *w: » 

pi. Io.OOj litei procent. xł. 32‘76 BUDA-PES7.T pszenna 
na kilogr. (na wiosnę) d . 11'—• BERLIN- psten.ca fó! a
na miesiąc kwiecień-m«j 207'—, ł y t o  , okowita loco
64*10. SZCZECIN: pszenica —•— , reepak n» jesień — 
PARYŻ . m»k i ,9 kilo «ł. 61*90

N ałtl WIEDEŃ: 18*8|„ -  19 *],. TRYEST: 12-75 
HAMBURG: 3-99, na luty-manec 9*05 mark. ANTWER°JA: 
rafinowana 2ti-*dC frmków. NU WY-YORK 9 25. BRFtlZ • 
900. FILADELFIA: 9*?'i.

129-—
1*23

111-75

118 45

9 84 
fi-56 

67 75

12’ 50 
50 50 

173-50

Dnia 15. lutego. żądają 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje za stłukę d itGO ił.
Kolei gal. Karola Lndwika

„  uWowsko-Czemiow 
Banku Hipotecznego gL..

„  K reaytow ego gal.
II. Listy zastau>ne ,ia 100 zł.
Tow. kred. gal. 5°J, w. a.

» » »
Banku hip. gal. 6%

>1 ” , ” D ”wylosewalne z 10°/0 prem.
III. Listy dłubie ua 100 xi.
Gal. z£tkł. kred . włoac. P°/o 
Ogól. ro i. kred. zak ład a ła

Gal. i  Buk. 6u/0 los w 151.
. ubligi tul 100 i ł .  

Indemuizacyjne ga ia  . 
Komunalne gal. N akłada

.82 £0 
176 -  
302 
268 —

100 60
93 50 

100 SO 
108 90

100 25

104 —

94 —

ZttgrzeD 15. lutego, Większością 24 głosów 
uchw&iii sejm chorwacki projekt Ueputaeji regni- 
koiaruej o reprezentacji Chorwacji w sejmie wę­
gierski; a.

B e r l in  15. lutego. „Nordd. Allg. Z tg.“ pi­
sze: Liuniesienie w „Revue Foiitiquo,“ jakoby 
Bism ark powiedział, że jeśli wojna wschodnia 
wybuchnie, to winien temu będzie Barthelemy, 
który ją  chciał, je s t czczym wymysłem.

B e r l in  15. lutego. Zagajenie parlamentu. 
Mowa tronowa, którą odczytał m inister &tolberg, 
omawia dotychczasowe ekonomiczne i finansowe 
zdobycze, zachęca do dalszego rozwoju zasadni-

Kred. wło&c’ańak. 6°/o • 
11. .tT? 6°/n 

Losy m iasta Krakowa
Pożyczki kraj. lff7? fc°/o 

' ist:
Stanisławowan »

Y. Monety.
D ukat holenddiaki .

,. cesar k i . . .  .
20 franków ka • .  • • .
Pół-im perjał r_syjsl i  . .
Kat sl osyjskr srebrny .

„  .. papierowy
100 m arek momieokiob . 
Srebro na 100 zł. , , . 
K apony w srabrze . .

Wledei, 14. lutego, 
Obiigi dłuou  |  *4 4«w 

le n t a  papie*x>w* . . ,
„  srebrna . . . ,
„  Ziotr . , . , .

L( »y z ro k a  1864 3lL °‘
1860 4ł |0 .
IOW) 4°lo .
1864 . .
IV*  V, •

„  Come-Jienten . .
Obligt ind niTumeyy h

Czeskie ...........................
B a s o w iń s u ......................
ilahayjskie . . . . .

n
i i

■i

płacą

99 —

102 50
103 — 
20 60 
26 76

6 6^
5 69 
9 40 
3 76 
1 66 
1 24 

68 20 
100 hO 
’"0 21

N’ższo-au łtrjack ift. 
Wyższn-&astrjackie 
Szląeltie

106 60
279 50 
172 75 
299 — Styryjskie ,
265 —

99 60 
92 bO 
99 60 

102 95

99 25

102 F O 

92 —

98 10

101 -  

10) 60 
19 — 
24 75

6 48 
f  49
9 82 
9 65 
1 K0
j 2 2

57 60 
9P 50
99 25

73 2 “- 
75 75 
89 7f 

121 75 
130 S 
183 60 
176 — 
174 61 

28 —

105 50
97 75
98 80

Siedmiogrodzkie . . . 
W ęgierskie . . . .

z klauz. 1867 
Obligi ęoż. kolei w ęgier 
Renta w ęgierska złotr .

„ za kolej wach.

Akcje bankowe.
Anglo - austrjack. Banku 
Ziemskie kred . węgierek.

„  ,, anstrjackie
Zakłau kred . d. hand. i  pr.

i> v Tięgierskie 
bank  dupozytowy . .
Te w. oskomy, niż. austi. 
Gal. banku hipotecznego 

d la  handl. . prz. 
Aostro-węg. banku N .-b, 
Bank kredytowy realność. 
U n io n b a n k .....................

Akcje kolei.
Kole; A łura ih i* . , , 

„  A lfóld-Fiom t . . 
Żeglugi par. na  Dunaju 
Kole; E lżbiety . .

5in. F e rd y n an d a . 
F rań  liszka Jó ze fa . 
g. K arola Ludwika 
Koszy cko- Oder berg, 
Lw ów .-C zer.-Ja ika 
Północ. - ansirinoka 

„  Lit.E.

106 50 
94 60
97 60 
96 60 

127 25 
109 80 
87 50

129 -  
98 -  

2 iS  £0 
288 60 
261 50 
223 -  
820 —

73 10 
7*> 60 
89 65 

121 2 
!* 40

I m  60
97 -

Sitdmiogrodzkt. 
tow arzystw a państ. 
£om dr (Lombardy)

■vęg. g. Lupkowm)*;

,5rem iowe wic.-.
,i W ęgiersar- 

T u n ak ir  
Kredytowa . . . .

105 50 
103 
102
104 50 Miasta Budy

|814 — 
140 26
18 SŁ

Płacą

eg lu g ip a r na Dunaju 
K eglew icha 
Krakowskie

94 -
97

palfly
Rudolfa

95 50 Salma
127 -  
109 66 
87 25

128 50

242 50 
288 26 
261 
322 7f 
810

St- Genon . . . .  
St»u ław ow skie 
W aldstei ia . . . 
W iu d isch g ra tza . .

Obligi pienesteń, twa
AlhnScfita . . . .  
Elżbiety

812 —
J8P 6r

93 -  
163 — 
690 
f203 2f 

2390 
184 25 
280 -  
17Je -  
174 25 
198 25 
242 — 
166 60 
1 2 2 '  

286 60 
106 76 
2 47 6f 
.63  2

106 60

23 25 
41 0
40 25 
19 — 
49 60
46 26 
26 60 
32 80 
39 25

F erd /n /u cU  północna 
Franciszka ioz“fa . 
GH*.l. K arola L ud . . Em

I^ószyckó-OuerbergsiLa 
Lw J wsKO-Czern. I. E m .

u » L u
Rudolfa 

117 80 giedniiogrodzka
Kolej państwowa . 

połudn (Lombr, 
Cisań. to warz. 

Węg. gal. Eupkoweka

fO

i

99 40 |K iłry

112 60 
117 76 
U l -  
23 70 
80 25 
41 -

112 
117 25 
HO 75 

23 40 
179 60 

40 60*

W a l u t y ,  
Dukaty w ażne . .
20 f*ankówki 
Im perjały rosyjskie 
Fun ty  szterl. angielsk 
Lir* tu re  m  złote 
Srenro za 100 zł . 
Kupony prebr, za IW  
Marki m en- za 100 mar 
Rnble papierow a .

Warswwa 10 lutegu.

4#|0 Listy u  .awns H.
kupon 

5°|0 L isty  zastawne 18 
aupon

4°|, Listy likwidacyjna 
kupon

92 -  
99 25 

106 50 
102 6( 
AL 7 6 
102 75
93 60

IW — 
98 76 
84 70 

177 -

89 50

5 5P 
9 37 
9 6 f 

11 87 
10 70

67 85 
126 5ti

99 10 
052 
92 20 
062 

ird 85 
075

91.70 
99 — 

106 — 
1 02  —  

103 26 
*02 25 
93 40 
M 10 
S9 70 
98 2C 
84 40 

176 -  
129 76 
1 0 1 80 
B< —

5 66 
9 3G 
9 £4 

11 83 
i0 6S

57 80 
126 2o

I V  Prsew ybornr “f *
przez „ S n e * “  sprowzdzane

H e r b a t y
chińskie

a mianowioF 
Nr. f  Taazu żółto Vw.°t ow. »rom at. 4*40 

,  2 inntojozan biało kwiat. „ 3 60
,  3 Nanazyn ozsrn - rrom at. 3*—
„ 4 SauohtOB > m ało warkot ! 6f 
.  6 Csogt czarna fam ilijna 1*80„ 6 Wytlewk herbaciane 1 20
„ 7 Wyslewkl z nailepsryeh Jherbat 1*50 

K A W A  po tam ch stałych cen^oh ,
1007 najtaniej w handlu 8 - 0

St. M arkiewicza
we Lwowie Rynek 1. 42.

i r iT i r t iw a n ia  i l a i s m i :  z rośliny

M A T IC O
M e i t e b o i t r i n a h  n s e iM e A  n n j - , 

i l n i e e s n l r i M ]  i r n d t J t .  
(F la a sk a  jtrB trzykfw ao 4 0  o n t. K »- 

p - u l r k  r o  on i.)
Poleor aptek ,pnd 'jw h ,1 we Lwowie 

obok Brygidek
K. E B Z Y Ż A N O W S^aO .

Zamówienia z pr^winoji uakuteoznia 
me odwrotną pocztą 1038 9—0

używa się z nieza­
wodnym skntkiem 
p rzeo iw : k a sz l tt  

____________ ___ nerwowym, kata­
rem, kakiLszswl, bezsennsśol I wszelkim 
oltrplei lei piersiowym. 1164 6—46 

Z aJaw aln is lekarzy i ohoryoh. Łyże­
czka od kawy wystarcza. W  P ary ża  alioa 
V '* .—no, 86. w apteoe D r. G habls: we 
/iwow ia w ap tekaoh  pp. Fr-ytanow skiego 
oook B rygidek 1 Z .£ n k e ra  t M ilr^luoha 
w  DrohobyoCT “  an t, s> T» b m n ie rH e g o , 
w Ckwraiewouh w u r  J^oU Óhow skiegn

H UR TO W N Y H A N D E L WIN

OBOLA WERNERA
poleca 1074 9 --C

I  1  | 8  W ę g i e r s k i e
mmm  _  A u a t r j a c k l e
U U  I f l f l  F r a n c u s k i e
I I  I I  |  K t e ń s k i e
■  ■  | |  | I A ,  M o a e l s k i e
■  ■  1 1  M a l a g o

M a d e r e ,

K o n i a k  1  B o z o l l s ;
po najtańszych cenach 

tak na miarę jak i w butelkach.

f ® y A I ] V - E X P E L L F R
®  „z kotwią" @ )

t jm b*rdM łokrja trodklnn domowv«.

f l i i e  p o w i e m ń o w H *
tylko sBmiennie i r a d y b a l u l e  prze 
prowadzona kuracja c l i o r 6 b  s y f l l i a l y -  
5 7,1114 ■ jest jedyną r^ko jirią  uchylonia 
najsm utniejszych następstw  w przyszłości 
T a  k o w ą  zapewnia ns, podstawie ści­
słych badań i licznycL doświadczoń bwej 
piętna itoler iej p rak ty k i: N p i c j u l l a b  

c h o r< ii>  s j f l l  ■ M y ci'* * i'* k  i skór­
nych p rak t. lek, m ed., chirur. i akuszerji

1244 J .  K u r p i e l ,  ^ ?
mieszkający przy ulicy Sobiuskiego (nowa) 
1. 12 pioiw"ze piętro, drzwi N r. )6  ordy­
nuje od godz. 9. do 1. przed południem  i 
od 2. do b. po południu. B s n y ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wszolkiego rodzaju, za 
kaźue i kataralno, upływy u kobiet i m ęż­
czyzn, stryktury , zgubne skutki Si Ulo> 
g w a ł t u ,  j . k  osłabienia nerwowe, l iu >  
p o f t n o j ę ,  npsienictoLi, inklinację do 
suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy b e z  b o lD  
JC »un tO W H le i pod zaręczeniem  najśoi- 
śle jsie j d y s k r t n  j  •. — Zamiejscowym 
ndz; la rady listownie i wysyła i a żąda 
nie lekarstw a i w akracjonalny sposób

F o r t e p t a D i  s t a

znany P . T. Publiczności od kilku lat 
poleca się w tym karnaw ale. — Na żą­
danie w jjeżdza na wieś. — A dres P »  B* 
ul. Krakowska N r 9 pod „ M u r z y Dkiom“
1274 w podwórzu II. piętro. 3 — i

Plaster Thapsia
IL PEPDIEL-REBOULLEIU

jedyn ie przyjęty w  Szpitalach
jaka najlepsi y. najdogodnl^siy, 

najpewniejszy |  najmniej kosztowny 
za środków

prttrfT
KATAKOH, KASZLOM, ZAPALIHIO 

DTCHAWEK PŁUC, CUtHPIitNIOI. I BOLOM 
BIDMATTCZBTM I A*ThZl rCZKTM,

et*., eU.

ych plag’, o-ii naśladuj jcyir Thaisia 
Peraiel - RebouLeau wymagać na-

Dla uniknięcia r anekań ofustnlRzarzu-
can- 
Le
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów non,  ei um’*jzozoiych 
(poawórnln zmnfetjszonysh).

SUU M ImowU a luHriHW* r  Yilultfb*
i nrtfłmsittoSkifjfft; w Csmniśmemch w mpimt 
1 .̂ 6hśtaJtowtkiśf. #

Walne Zgromadzenie
Towarsrstwa zaliczkowego w Stryjn

Stowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną poręką

dnia 6 . M a rc a  18 8 1. o godz. 4 . po południu w  sali R a d y miejskiej
P o r z ą d e k  d z ien n y  •

1. Sprawozdaj e z czynności ze. rok 1880.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3. Rozdział zysków. , ,
4 Zatwierdzenie w myśi §, 4. statutu dokonanych wyborow na kasjera 

i kontrolora, również na zastępcę kasjera i zastępcę kontrolors 
następne trzechlecie.

5. Wybór trzech izłonków do Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących
w myśl § 24 statutu.

6. Wybór konnsj kontrolującej na rok 1881.
7. Powzięcie uchwały co do otworzenia działu zastawniczego.

§tryj. <»ut* i a * ŁwUjgo 1881. 1307 1-1
T t M C f f r a i i / ł f i . i s o  s a l i m k o w e  w  S t r u f u

Stow arzyszen ie zarejestr. /. nieograniczoną poręką-
Sekretarz: Prezes:

5>r. F n to n f  p a p i e s k i  w. r. W - l» d y s la « ^ ell>paSr  w

i1Słuchacz p rav
( tz .” f . e . u t « )

_ d^iesięciolc.n ą prsiktyką n8Uczv'uiel»Sę 
pOłT.nlrnje roflidv B .nczyoiela domowego 
aa  wari lub w m Sścis. 1309 1—3

Lasku e zgtc c«u:a upra za się pod 
pod ry f 'ą  : U . W. P t s e u l ł b I .  prz«ly..’ać 
do A dm inistracji „Dziennika Polskiego.*

*  O S m H Y .
4* W  s tad n in ie  A le k sa n d ra  b r . B e ih m an n a  w  K rin e tz  p o d  

N y m b u rg iem  w  O zec lia tli, s.ą n a  sp rzed aż

t dwa gniade ogiery półkrwi,
¥  urodzone w  roku 1878  po „ €  W e ,b « .
I  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  s e k r e t a r j a c i e  w y ś c i g ó w .  L w ó w ,  

X  H a l ic k i -  1. 1 0  1294 2 - 8

4
4
4
4
4
t

LIKIER CHIOCOCA
(L iquer C hiococa fo r tlf ica n i)1

Naukowo zbadany, wypróbowany i przez 
z n a k o m i ts i  polecony, jako doskonały 

absolutnie nieszkodliwy d itte tyozny

ś r o d e k
speojsln1 i aa ,szybkie]. i pncyjemse

wzbudzenie i  wzmocnienie osłabionej 
zniweczonej 1046 12—12

s i ł y  ż y w o tn e j  m ęsk ie j
wzmocnienie nerwów i tok sprężystość 

dumiewający- w swym zbaw iennie oży­
wiającym i rozw eselający-! snutku, je s t  
zarazem niepoślednim eliksirem  uniwer- 
4&D; m, osobliwie przy b raku  apetytu, 
isem  lub przerw anem  traw ien iu , katarze 
żołądkow ym , kurczu , kłuc u, diarrhóe, 
bolu głowy, bladaczce żółtac-ce, gośćcu, 
cierp, ima e t hbnoroidalnyoh i reomaty- 
"mij. W szystkie te  przypadłości usuwa 
prędko i pewnie L i k i e r  O M o  to c a ,  
przez co zyskuje się w-*soii i czerstwy 
«iek. Co do arraku przewyższa naj '.el' 
k-tn iejsze likiery di a-owe. Poeiadamy 
ni zliczone pism a dzięki*.ynue, sławiące 
loek'. nałość tego lik ieru  Uhi< coca, a po- 
choJzące od p ierw srorzędn,oh powag.

Ceni. oryginalnej butelki z dokła 
dnym opisem iżyoia w 6 ię /y sach  3 z łr 
O pakow ajie i porte 20 cnt.

F anryka i sk ła d  'Ozsyłkowy: 
D € . Oblodi, a p te k a r z  „poif A* 
ukołem  stróżem ”  1 u  i r iy .  e. 
m eń em lk  Madmwy. H ii n KAli 
rłngy HOI TT- u AM i I r .  2 6 , gdiie 

ależy adresować wszelkie listowna zamó- 
» ; a is , Sk»ad filialny we Lwowie w apt 
J . Beiaera, jako}też we wszystkich reno

i l l H M K i  9 M b .
a p t e k a  

J .  B E I S E B A
K  L io w ie  iiL K a r o l G - L t ó a  .

^polec^ 1092 7 —12

B A l i S A H
n a  o d m r o ż o n e  r ę o e  i  n o g i  

Dr. Pnmr r  Paryżu,
swą skuteczno son. p.-zez żaden inny 
z aotyohoeas znanych środków  zastą­

piony być nie może,
F l a k o n  4 -0  c n t ,  w - a .

OLKJ&TBE
z  w ą b r o b y  m i ę t n i a ,

bardzo przyjem nego sm aku i woni. 
JPtaseJea BO c n t .

OLEJ RYBI ZELAZI8TY
j jeayoie  przez pp. lekarzy zalecany. 

P a s z k a  J a ł r .  

Specjblny w yrób

woAf iiatoiai i  ist
JProf.

używanej ze z-lakon itsm  powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. 

Piakbn 1 ałr.
C L A R I S S I M A

krop'e do tęoów Dr. Walbarera
za n a jz n i .om itsze uznano 

Flakon 40 cnt.



4 PZ1ENNIR POLSKI

■ m vif ,omr*anrine<' \iewskodliwy dla 
n id a a ia  'n» -eóoów  i n ttjy s  i*, 

ni* świeżości pclicsiów , |Pode»_ „Ve- 
lo“inne,- działający iznzgżliwie r# 
skórą. który n ir iu rrz eż rr ie  przy 
sta|e d i  uiała i nadaje tor * ś< C
ż »tó naturalną. Crt-u -i. Geld-Ct**® 
i Mydło glycarynuwe,

K 04 6—0 i

T ś^ iew in o y  praw dziw ie i nie.zko- 
dzący środek dający ciału dci. 

ka tną  ;e r ,  świeżości i m łodości, 
iak o to : Eao d«s Lyss, Lait Antephe- 
iiqne Oriza-Laotc, Eau AT miar.,.e,
F an  de P» ncesses i inne. Pomadk,. 
poziomkową a la  zach o d am i ust w 
aTan ie  ew iołoici i u trzym ania natD 
ralnego ich rum ieńca.

; — Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k w m r j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n ^ J a k n r s ' t n i e j .

V I /  ypróbow m e i nieom ylne śrud- 
™  ”  jti -atiiieoiająoe włosy w je ­
dnej chwili a r  kolor o za rn j, broaa- 
tuy lub b i.ły , nam ów icie : E»fi de
Cythere, E»u d’F 9be Augusta, Ni- 
grR ine, Oriis ilićej MelanOgeae, Eau 
D orat, Lai de Nuix, E kstrak t i po 
m adę A tfaczuskiego.

W W 7 o d y  koloóaką prawdziwą, wo- 
“  ”  dę anaterynow ą, proszki i p a ­
rty  do czyszczenia zębo**, atram ent 
do znacz"aia biobzay, wody i octy 
tle. i lycia, perfu ay francuskie i an­
gielskie, M cbetki, papierk i wonni, 
do kadzenia, olejki, tixatory, puszki 
do pudru.

T Ł /M /d ło  hygieniczne tnak isrowe w eleganckim słoiku w i  i i  
pachach zirzczyuoae świadeotwem urzędu le mrskiegc, jako 

niezawodny środek delikauąuy i pojący tkórę cierpiących ni 
ostrość twarzy i r^k w t*Vio» stopuiu, jaki przez użycie innych 
w ogóle mydeł ta le to - ry c h  w b a rd ltc h  znajdujących się nigdy 
csiągicę ym być nie może Pom adę do pielęgnowania i w zm , 
cuienib korzenia w łe tó r , do kędzierzawienia^ tudzież do b.-zwa- 
ruukuvego porostu tychże.

Poleca znan^r z taniość" i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
Wf. L w o w ie , u lica  B a lic k a  l 4 .

fyltti zdopatrzóno poniższą mufką 
ochronną je s t prawdziwo

W  A A Ł G ; . , .  * '

I t i i i s i z M
Miodotuo-ziołowy ekstrakt 

słodowy i karmelki
L H. PIETSCHA & Co. w Wrocławiu*]

r  f r l  II J łe p s w e

l e k a r s t w o
<i k s H z e i ,  zari-gm ieuie, ch rypkę , 

oiernAu a g» rd ła  i pierś*', począwszy 
od p oste<ro k a ta iu  sż do suchot 

Skonc utro«any  wyciąg i  i najskutecz.

Z I Ó Ł
europejskich, am erykańskich i indyj­

skich i  najlepszy miód i słód.

Chociaż
za»»ze g*H zi«ry urokiem W ie l i i  l e i  
e g R l S m y ,  to naw ał kon peiei.tów 

na te  lekarstw a jest ogromny.

Skuteczność
dowodzi wartości ’ekars'w « i nai d 'a 
chorego słu izuie g w aran ^ ą  j dyną,Cudowny
jeat j d n a k  akut°k, który wywołują.
i M i a l c s a  w w y so k ie j  in te r fe
t U ł  *• Co gó *y j 1 ®y trz e c i ctęści 
św iata do t«rczają dobrego choremu 

na  piersi, łączy się tn  razem.
P siadamy lozne  uznan e, a także

lis t  d z ię k c z y n n y
Z błogosławieństwem Jego świątobliwości paple i*

L B O I H 4  X I I I ,
*) Dostać można e -s trak tn  flisak? 

po s łr  7, 1 i 80 out. Karmelków 
torhecakę po ont to  i 25. W« Lwowie 
u 7ygr Uack<T«, »p* pod „Srebrnym 
Orł*®*; w Brzestcn o W Jawoaoheka 
•p t., w B irar.ctow » n M N '* irr ee * k i” 
go apt., w liobrom ib n A. Grotowski*, 
go, w Gry rowie n Tnlszyukieg i apt., 
w Jaśle  u  B. P a  cha a . t , w S an  .odze 
u .i. II  gen* a p t , w Most - uh W ielkich 

Zol oskiego ap  . w R s-dole l  
l i i .  K o-uLergera apt.. w Skawiu-e u 
Karola M ayrra apt . w Sol ala u IUns 
oerga ap t., w Wojnifow.e u E S ie 
ber* ap, ,, w Ż u ra ,n 'o  i J . W. To- 

ia_ ew kiego a p t. ,  w Zud«czowie u 
M B a daacha ap t. 123* 5 1 - 0

t WALNE ZGROMADZENIE *
f  zarejestrowanej Lwowskiej Spółki Zaliczkowej ą 
7 Stowarzyszenia urzędników ą ,

Ą r c d . l > ę t l ż i ©  s s i ę  ^

Y c F n i a  2 5 .  l u t  e g o  o  ^ d d z i u i e  4  j » «  p o l u c l n l n ^

^  w  s a li  k a sy n a  m ie sz c z a ń sk ie g o .

4
4  
4

Bilans i porządek dzienny przejrzeć mogą członkowie w 
Biurze Stowarzyszenia. isio l —l

k m  Z iiic% ; a S o¥?rzyc eaia r t m l f f  we Lwowie
B u t lc o .  B a *  i b a n .

Ob* ■ctBPc
ts
G.

rW’
■rrgv£
rP '
r&Ś

btp’
y>iE£>
Yk-1 *

CDBo 
. <
cr.

5

ćt>Ngs
2S.rB'
CS
oBcs
c-t-'--d
ONa

<-*■fi
,to

*O

w
CP•1
c rCoes
s
Bi •
(Ver-**- ■/**nBp
o
D5

CO

CD
V

rsw5?.
ćtT"OcoMCD

3“OCQ
co

*  i  §
§  ~ C P 5

•dci t o  °  
^  — o

&
C i.1 
CD

CO
CO*rco
cz

CD
CO
co

.CD

36 T3

S f

% %
M B

Os -u
c>

N o w o  D r s ą d z o o y

S K Ł A D  T R U M IE N  
JÓZEFA KWIATKOWSKIEGO

T a r n o  p o l u ,
w k .mifioicy pana WMlnera, polici po 
najtańszych oeuach t - iu n ii j  m e ta lo ­
w e, m a a t z u it io f f e ,  d eb s  » e  po- 
I tu r u W S u e , także gotowe l u p y  

.  w lan i 1 1168 3-12

J J u p a w s k i  o w i e s  d o

%
s i e  v r n

r a  w le d e ń a k le j  wrotn,wl** p o w a «  R h r e J  .piemi^wiinji aleos ł  
Z h l l D g l  a ua r- lniczej w ystawie w  P rad re  kilkffkro‘Di« pre n e o an y , |  
bardzo pl-ińry w s ’om 'e i ziarnie, rychło dojrzewający, ra  hek to litr b k . o .

złr. 1301 1—1 |
■r D u w p a u  #  C w echach- 6

sprjedfcje p b 
Z a r s a t i  a o o r  h r Z e d ł i r .C M

U1
DOiKON AT.dbC.

W O E A . U N I Y E K S A L N A

P A N I  S .  A ,  A L L E N .
HO O D R O D Z EN IA  W T.otiÓ W .

»fon

P r a w i e  d a r o w a n e !
Zarząd tna*y upadłej wielkiej angielskiej

Fabryki srebra Britannia
oljał olbrzymie składy i dla szybkiej wypłaty 
pretensyj ludnet zjpelnego uprzątnięcia loka­

lów. wyprzeda,e je
0 T5°/0 n iż e j  c e n y  szacv.iK ow eJ,

a prawie djm io
Tylko z. zł. 7.80, t więi nnenral zalpolowc 
tiat-tŚŁi samej robocimy, ojrzymaiS mołnal 
nost«u jąJr bardzo iohry >.erv:is ze srebra 
BrilannU, „tóry 1 '-.Jtem kosztował zł. 40.

B _ł»ić m^taiu
W  flwsranTUje na 25  lat. ■■■
f. noł rW stołowych 7 briurua srebra z do- 

ikbaałą klmga. sta low a angielską, 
ó wid. 'co^ a briia ni  ̂ srebra jednolitych.
(i. lytek stolowyct, z prawdziwego ang. bri-

tania z srebra, 
ń łyżeczek rłr. kawv i  brilania srebra.
6 doskonażycli podslaweK n- noU. 
po 1 tolbiczie, pitprmiozce i kubku na wy­

kluwacie.
1 cięikt chocjj* z britania srebra.
1 masywna chochelka „ ,,
6 ang'elsk» h łyżeczek dziecinnych z brilania j 

sr»bra.
4 piękł.e saasyw-ne kubki na jaja.
4 lyieciki do jaj z britania srebra.
4 piękne talerzyki na cukier.
1 piękna cukiernica i i ieprznica.
1 sitko w D-jlepszym gnicie.
2 piękne lichtarze salonowe.
2 alabastrowe nadstawki lichtarzowe.
3 piękne wielkie grawerowane ta~r.
«s» i s t u k .

Wszystkie tu wymienione preedmioty 
w linbie 60 kosztują razem tylko ił. 7 .80.

2*snóvrienia przez poejtę. za zaliczką 
lub połówkę, ode zapas starcze, uskutecznia p.

Herm ann K aufm ann,
G'-heral-Depoi Fabryki Britania srebra.

\ś!«n, Stadt, Flłhctimarkt 6,
■ V  UaitMTMlRy tM ynrt. do kawy 

1 atentowany we wszyzuich lo^aoh K no^y 
1 \* < B  u , no wstyitklch wystawach p tm ijj- 
w ary, a aigdy nie połrai bniązy być ostrzo­
nym, * W to 1 OWarottbny do popsucia I -  
Cod* 3 *r. 50 Ot. 1378 #—20,

bi-.t zH’.vtidii eiwiriiffi-ni 
piciu, ij.y kulur. rnbiiHz.i ] orosi vfó.-ii, 1

Jiod szyiikiiin je j dż-ialaiiiciii, z.nika rj, c-!<i■ 
siwizna. DoMri ulczunic |.n ji-din lazoućiii jn , 
fż.rciu  ]uz k.ma UMfctalucziiU', ■/,<• k l t w  t>-i 
Vaito>' ią i doskr nałuscią tw oją JuzcclnnlJ 
wszelkie tym podobne pn paiaty . W oda p 
8. A, AbLlrN nie jest farbą lecz niiŁilrnlnyiii 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Z najduj- eią u  wszystkich Iryzjerów. w składach porfum i aptdflucli. 

G łówny skład i fabryka w L ondynin  114 A 11 fi, Soutbampton Row,
"We Lwowie w ap .ece  p. Mikolaocha i w tr.agazyno p. StrryfowakieffO.

n —W  W M ł BWI l i l i i  BM WMMMS
»  IHTnty medale 7'Atngi i list potliwalDylll

V,D*Kom ]tr pcwodsenie i pownechoe uinaale jakie zyskały moje wy-ofcy 3  
■n'esi ilają mrie do podaetr do publiczrej T^do^rści, że S i

> J  1  l a  I  P  T  O  N
Młotom n r o g  i wypłowisA-w po FUkukrotre® użyciu prtrwsaca 

-  ł*lS!pi®<‘, *i» farbuje. Irc- tylko oamłitn ta m lu y  kolor. ypkOd, aio farbuje. Iron tylko
idzylm j^

f e n a  ltn k a n n  1 i ł * .  Sł1 et.
imłodcafarbuje, leo*

Irtóre pod wpływem ‘egc rn ab o m ite ro  ś ro d ra  odzyalfnją pierw  ot a ą  berw ą!

p te lay ,
włe»y,

J A  U J  J t  J M  ' J P  J C  3 S T  
Vmkilnifj«M wypadacie włosćw w prieciągr dwóob lygodul watrawmije, 
-r ulkt włoaow. wimwm * i do wytwarawia * peroatu wloeów pobudia. 
1 iejaca wytyauUs eiepraadawnioa* pod daiałarlam tego środka ] okrywa­

ją nę r'ękaym włtre -z.
C*ly i i i h  l  iL Pif iakeia l -f 8S eet

(  j r s r i  W  W H S A L N Y  
maeiw łupieży. F Ł Y N

cięola łupieżu i kcaetuje tylko 1 ał*.

-e 4 —— 1
N«*o **riąJi4b-f bandtl

JANA RTEDLAi
w* Lwow ie rf*o M srjacki 1. g,

poleca 1^63

Koszule salonowe;
po «ł. v  p » ,  r (0 . 8, ł lw y te j .

K l l l j p s f
po >D; t n ,  MO, VC(1, 1«4, 9.

K o ł n ^ r e ,  M an k ie ty , K ra w a tk i
/  p'"w«»' rzęduf'a faryk

E l ń t n a
i  f ł o ł m n n  t w i c H x r w .

Eż r t i o g i  1 P p r i a l e
łokieć pilski pn cut, )„• i i  1

# v * t  s o t ó a s t . y -  I
N* ądańiu  • tr -e W ło *  t* anniki,

J M  t  U  * -  «  «  A  JM - M .
Iw d ug *  doświadczeria udałeftef w u  wyborny środek do 
Mtyoh®Ua.owragj farbowanie włoków iu t j  piękny kolor orarny 
łut tówt ąy; jeat «  aupehue woesltodilliy i w *e»to»owimir l.ardso proetyCena 1 wr.

A I H  T I  L I f N T T I  1 J  A
\ “ iwa pieii, opalenie ełaaeeane, plany wąfroWBne, oadejt .<

•waray białość, delikataość i praejrayatcśó — Cena » alr.

W Ó D A  I T j o ł u o w a
aleno rtw uany  środek, eruw a r  r t r i y  p ryw ete , liK tje , trtdu ki, pieToh- 
I i c h i  uofaM nM  mę A c j i w ygładaa tm anzcaW  i j  fy  " w e n . od­

świeża i nadaje  a i- ;  -Ć W L fą delikatność. — O, na i  e lt .

M A O I M C » L I ] \ A  
Jedyny środek odświeżający płr-ć, akćra »»•?■, *tnr»fV* i ■ ■ - f» rcć.
w. «> <r J  i i l S O i l . 1 I  ataje *ię miękką pttejrayiię, delikatną 
M A U S O U I A  utuwa u r n  o e e t U  » • * • ,  niaarcy w ągry  t. j. 
laarae punkciki, któro najwięcej ceiaćeją » okolicy uoie. - te  aa tego 

anakomttufro ircAka 1 r 60 ent.

.  «
znakomity fiehowDc, który wjednein 
z więszrch państw w Czechach kil»d 
młocaroi parov.yeL dozorow-ał, także 
v  wiekim bro varze parowym był 
czynny, z-ś od roku 187żi ma powie­
rzony .jeden z największych młynów 
parowych w Gai.cji zai hodmej, pra­

gnie zmiany miejsca. 
Łaskaw*1 zgłoszenia nprasza wy­

syłać pod adresą: #t. W lr t h ,  ina 
żywi,sta, poczt 1 Wojnicz. 120* ? —’i

Jedna z najznaczniejszych fabrys

11
l u  lU J U lW M ^ I I ,

której wyroby mają dobre wzięcie 
w Galicji, poszukuje we Lwowie

rzetelrego komisjom ra
0  Dr ty z referencjami przesyłać pod 
cyfrą C. B 5 4 2G do R u d o l f a  
J V I o s s e  w Pradze. 1302 1 - 2

TOMASZ KOWALSKI
Ś T jb  j r -*  J  « * - »

w e  I i f t o w le ,  p r z y  u l i c y  h l f l i s - k l r g i i  1 2 .
poleca własnego wynalazku i wyrobu dotąd nieznany

śro de k do fa rb o w a n ta  J«s ó w
który to preparat w  14 dzdach pow raca w łoaom  ich  

pier\votDb| barw ę i ś w i t i e ł ć  m»odtie*CJą
Nie jest to żaden powierzchowny farbujący proparat, d la tego ire  działa 
zaraz lccźt powoli, ń'ie plami w i r "  lecz owszem ją  oczyszcza i dla tego 

je s t najlepszy ze wszystkich dotąd wynaDzio łych środków.
P e l t c a  t n h z e  » «  ły  f c te n a h i i  d  • iw B a f ę e l*  ł n p l e ż y  I gfeUu 1 

w n ż e l k A h  | i e  l i i u i ,  « ś  », p n i l r ó w ,  p * « t ,  n i y i l e ł  1 l .  i .
Poleca się łaskawym wzglę lom

Składy tejże wody znajdują Się w Przem yślu u fryzjera Lobnańskiegi,, , 
w Rzeszowie u Iryzjera T. Jamrozika. 110/ 8— 12

_P' — -M'

! ! !  K u p w j ^  I ! !

S t a r o ż y t n o ś c i
przez 4 dni we środę, czwartek piątek i sobotę d. 10, 17, 18, 19, b. m. 
i płacę dobre ceny za dzieła sztuki, jakoto: piękue meble, porcelanę, figury 
i grupy z porcelan? i kości słoniowej, złota, srebra, tabuki-rk; emaljo 
wane ijporcelaną wykładane, wachlarze, koronki zegarki, broszy m’r.:a 
tury, st ire msterje, dywany, hafty, szkła, fitkony, sta-ą broń i zbroję 
przedmioty rób roje n’a itp. Przed połuduiero od 11—1 godz, po południu 
od godz, 3 —5 . Hotel europejski pokoju nr. 6 Listy i adresy uprasza 

s:ę w języku niemieckiemu ]303 2 - 2

P o  B o g a  z ż w d i i ę t ł M  i y d e  j e d y n i e  p a t i i U e n a  
P l w n  i d r u w f a  i  o b u t n k i r  i ł o d G n  e g o  l

Są to  własne słowi. wie □ leczo n y ch . 1 0 'B 6 -0

E ł c o z ę n i f j

chorób ż o ł ą d k o w y c h
M  j i ł u e .

Do o. k dostawcy nadw ornego w szystk:ch praw ie paunjącyoh w En-op e pana

J A N A  H Q F F A f
ces k-51 Badcy, po* adacza iłotb^- kiz 2» rtalugi z koroną, ryerrza 

wszystkion orderów,
w  W i e d n i a , G r a b e n  B r a a n e r r t r a s s r  8 .

J A N A  I ł O F F A
J P i t r o  j t d r a w i t t

v  e ^ i t r a K t u  j t o d o n e e g c ,

" i ł  ra k y {  w d u n a c i o n e  *  u a jd < - ,»‘ ,,J u r a n .

Czekolad* s ło d o w a , O rIiericl s łu d )^ e  i Czskolada 
żelazisio  sfodow a.

Fhmy
K O D A  L I L I O W A .

żółte, trusttae J citudy > tu»r*y, »*yi » ęiarsl pod wpływem tej 
cudownej s rdy po kilkakrotnsM ntymu atpełia* nikłą. Cena 1 tłr 60 Oit

O t H e n t a l i n a  c a t g i i  P u & r  *r> p i q n i e
aadaje tw a -j prawdciwie aaturalną * taj" i ; * yj«..tr» biuosó (dla oka 

niedostrcrsairąj, odśnieża ja i konserwuje. u s a  i tir

I  l  D B  l  U l A Ł f
prawda iwy® umkate® w setuta kouaotyocaei, ms aawwra bowie® 
•yiu skłacUi* a t l  biubutu ani ołowiu, ani tw  ttd ryob  m etaiionyot 
aiastkftw si ■.odiia/ok adrow-.u i po»J*>o tego ] r» yje»m s pra* 'ega 
wr’ .7i aadaje ihesną, maturalną i bardao p rry jm aą  białość i delt 

v«t„,4ć — C e n a  p a d e ^ f c n  1 >Fr.

J f c * ł J l > R  K S I Ą Ż Ę C Y  
tłrlóó  w r ó i r t t p  4 * ( r f 4 s t  - k ó l l a t r p  po I *kr ‘ 80 atsf.

U r z ę d o w e  s p ra w o k d a n ie  t o k a r a k ie ,
o. k. szpitala gtrniz-<nowego 1.28 w Zagrzebiu o doświidczonej BLu fcsnoś ii 

piwa z liówia z ekstraktu słoaoweg i i c zekolady słod wej Iloff*.
Oby Iwa te wyrób ułyte dl a rcFonwales^entów, jakoti ż w wypadkaol 

nieżytu i irytacji organów oddeebowyrh i trafien ia , oKazały się jako m a <  
k o m i t e  w z m a i u l a j i c i  I r o r l b l  d i e t -  ty c i n e ,  a  < z e k * U d a
zwta-zcza jako zirow y aaj Oj zam ast Lawy, w wypadkach, g i t i |  tejże jako 
ebytaio irytu;%cei uRw ac niem ożna, m .ze być n s l in lw  p t l ^ f i n ą |  
chorzy zre« lą  i rokus-aiescenci - ■
danie, co się Dia

W iiaialem : _ __r ___________   ,
D r .  JS J i t ,  naczelny lekarz sztabu i oddz t ’u.

Wielraoloy Panie I fce.cheuau.
W im'eŁuU J śn e Wielmożnego pana hrahifgo Gustaw* A pp'ny’ego 

t>pr«zam 06  pacz *k Hoffa cnaierków słodowyoh w u e ueckim uap;- r  e po 
60 oat., owyob nakomij i» pań-k o t  cukierków sło 'owych 1 za pobraniem 
puczrowem p d povytizym adre em do EeioŁensu, słacja P iy e r if  oh, ,Cur- 
nam przyósó p^o^zę, g iył j .  W. Pan hrabia ani jeOdego’ d- >a bes tyoh 
żyć me m że. Z w uelkie n poważaniem ki >slę aię Vug%

X a  i t l k  B ć c r ,  k»merdj er.

musuB, m .ze  Dyc u s u n ie  p o ie c o n ^  1
I ,1 rekonwalescenci z prtyjem uoś i% takow ą ipożj wa ■ na śnia- 
lia  ejszem na podstawie poczynionych ,.uśw adczeń potw ierdza 
n ;  Na-z., ,ny le-.arz szp tslny  B i j  I s c b l t z ,  nu 1 leltai -. sztab

Do

K B  K M  O B J E N T A L N Y  B I A Ł Y ,
eitlisto -.nowy ala bionfrnti i  Oitiisto-ióltaw? dla 1 iatyi ar.

S re a y  te otynią uaaoi 6 wei tiki® w ynagsnion, n o d rjj bowien twarzy 
naturalną białość, aelika*. ść przejrzystość, są niesókodliw* i dli oką 
nJewIdaialat Twsr i m wiwa pokryta b ru sd ari, nierównc-worstkr, sostaj-, 

ogŁc®  odświeżoz< i odwłedtoną. Ceu* 1 złr] W _______

łrowyZej -,yvu. lonyob a n . kułow nabyć a» ta*  » e fabryce we 
Lwowie Pr *7 aficjr Koporniks poć i, 8 i we filji w KrsFowi*, ^ikien- 
nioe £ *° ‘" P . ' u 8tsrbc»a w " 'a*  tła row ie; Jewrórtewiczs w T e r n -
yęju i n Karzykiewicza w Podhajeich. KOI 11— 6

J .  I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  fA m ra cll i  c h e r r i k  s ą d o w y .  S

i a s ś a w i w  W t w i

cEa^

_ pana J a b a  F o f l a ,  e k. dos*awcy nadwornego w B c r l l u i e .
Jedynie pańskiemu uzdr>wii»jąuemu ekitraktowi słoaowemn zewdzie- 

, f e żona muj*, k fo-a mia a tu luty, po pierwszyoh 6 f a.’zka ih mogłałix -j*, a  u a  uiin a tu uu ij. po* w  ------------
opuścić łó*k ’. D alize fla«zki m aiy te  1 skutek, t e  jr  t  usw et pracować mo­
gła. Proszę jesz ze o 13 Ł>szek.

Rymanów.
Ż pot. -zauiOm

F r a n o l s o b  M aj clirw w ica .

O w t l - T . ^ / D T l i D *  Z^ ,ć  W ko J a  , ł  H -f l* *  ^ r r o M  a  » ło « U .V rB U l ib C / j i i l l  śC »  w y.ctt onatrzouycb och-ot] ą (,10 " i‘fa-e „y
nJazcy) Podrabianym fabrykatoi brakuj® aoko s roś'it no-leczn oiyoh i 
właściwego sposjbt sporządzania J»na Bona wyrobów słodowy 'h.

(Prawdziwe cukierk' słodowe l a n a  H o fT  - sprzedają lię w niebie 
tkim papierze)

Cena 1 flaszki piw* słodowego 80 o u t., lL k le czekohly  C d .wój 
Ni. I. i złr. 4'* out., S r. II. I złr, *0 ent.. N r. Jli. 1 str. Cókierlb słodo­
we 1 torebka 60 ent (także Vs i V* t irebk.j. Preparowim- ma ^ k a  słodo­
wa dla dzieci 1 złr. Skonce-.trowa.iy ck s trA t shimmy 1 C .szka l  złr., 
(także po 6U cnt, jtd ) Zupeła* kąpiel słodowa V sztu 5 (Jó ru*

mm—-■ - ■ ttmtb nań.,inm

S Y R O P
C H I N Y ! Z E L A Z A

Cw iftBM A -i'fliT  e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8 ulica Vivienne.

Jes. b najsilniejszy srućck toniczny, jaki pusiarta sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane
organizmy i zasila kręw 2uboiAlą. Za:ecany przez najznakomitszych) lekarzy, skutkuje prze­
ciw bladnąC(?y wi/cie/łcze/łiił f niereyularności penodycrnych odpływów, zapobieifa tv.n 
gwałtownym,boles» ioni żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto p idle#r:»ją. przvk'a<la 
su> do rozwi-iu f>r̂ aui*mu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie,- przepisuje 

dziadom lymfatyczpyna, powraca ciału świeżoAć l jcdrnośc naturalną.
Dla uniknWłia licznych fałazertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy rrancurki 

,Sownfo do prawa z 26 Listopada 1873. marka fabryezna i podpis LR1M A UL V ot <;oMP. znajdo wały się na jednej etvk fecie.
DosUć można w głównych aptekach > POLSCE i w AUSTRYL

DofftikA mołti* w* Lwowie w *«Ure r.  Mlko\kMh«.

Nowo urządzony
skład nasion i kwiatów 

EDMUNDA F. REGLA
w e L  ow ie p la c  M a ria ck i l. 10 n a p rzec iw  h o td u  L a n g a  

poleca pod gwarancją aa dobroć
n a s i  i n  J a r z y n o w e ,  p o ł n e ,  k w i a t o w e  I l e ś n e  r ó ż e ,  

d r z e w * , o w u c o w e ,  k i z e w y ,  s z p a r a g i  l i p .
Cenniki na żądanie franco. i Sf8 4^13.

I

W ogrodi.ie Badowni^zym w J l z l k o w . r  Ba do nabycia różne gaynnki stczopów
owocowych 

J . b o n i e :
1 nety szare

„  złote mnie
j, złote angielskie ,,
„ ksaselsŁit^k^iel ie ,,
„ an g ie ‘skie „ „
• or]«ajaski« wyborne ,,

,, bure wielkie na pcczątku zimy, 
,, szam pańskie jitiszuLiw.ane

»
»
u
»
5)
»

kanadyjskie
brytiiuskie zriskomiie 
płaskin wyliorne 
goździkowe delikatne 
trynm taliie 
w ęgierskie koronne 
New York wyborn»
Król jz la  ihotuy poszukiw. 
francu kie 
doń śnie 
krwawe 
d 'A nia80iine 

, Bcliue- Apfel
KALWILfcE bia?e wielkie 

różowe
czerwone wielkie 
maliuowe ,, 
krwawe, smak wyborny 
Oa.ńbaldi

Rapy pasiaste n dzwyczaj wielkie 
„  zielono 

W enety hoieiulo skie w ie lk ie” 
Pómmet Acnt rodliwe 
Migrn>une d’liiver 
Rambourg c’’e t j  

, d ’h iver 
Sztetyny różowe wielkie 

„  zielone
białe

"apiuińw ki 
Augustówki 
W ielkie francuskie 
Angielsku, kancicste 
B iraztów ka wielka

OliWne 
Kasztele
llanzig-or Kantapfel 
Quineo A ppel irima.
Gra id A lenander 
Gra^ensteiner wielkib 
N t.rlo n  dpizeliberg 
Gloria Mnndi 
Angielska P aru  ona 
Blenheim orange 
Pê > duk

u
11.
))
))

wielki* s ilości, to  je s t:
IKon tani i n-A opiel
'r’angwi ;olle wi 4kio ziłnowo,1, ek lm p e 'ia le  „
f'o imas

G iu a x l* ,  t
Colmar cRAremberg 
Colmae d'hiT6T
B aro 0’Aremborg 
Vai Mai.s 
Belle d’0rleans 
Piimar.ińczówki 
M agdalenki wcjleśne 
Henkrety 
Pargam uty 
Bery blaie 
Bery 6zare 
Aniadoty 
Bery ■ta ilane 
Bery Napoleon 
Mar e Princosse 
Kr mprinz Kcrdinand 
Bovy ' .iLomparablu 
W ilm s Chn<-tianin 
F ig  de Tliom 
A potbeker Birnen 

^imow i, T'orollo
Solilat L abour 
G hbRo
Polska winiówka 
Adel de Rouen 
Bery angielskie

W i ś n i e  I t i e r e ś o i e i
"Wiśnie łutow e czerwone wielkie,

,, ,, biaifl ,,
,, Maj Dilke bardzo rudliw e,
,, komputowo późne,
„ kom fturow i czarno wiebc*. 

Czereśnie czarne wielkie,

zimowe,

!>
o
>!
» 

t 3>jesienno.

»
ił

letnie,
jesienne,

, » . 
letni-3, 

jesienr.a, 
zimowa. 

1) 
i)
■1

letnio,
jesienno,
7imow«ł 

jusieune, 
zimoWe* 

o 
u
ł)
))

drzewek

ziTtioWe,
ti. >* 

jesienne,

ziaio we,
u
i*
i}

. » . 
letnie,

, , 11
jesienne,

. » 
timowe, 1

>•
. . Jł jesienne,
zimowe,

jes 'enne,
zimowe,

jesienne,
. u

zimowe,
»
n
»

lctme,
aimowe,

jesienne.

)>
)>
‘i
n
»
))
i)
lt
łi

różowo 
kleparowskie Wyborowe, 
sorcowe, 
fcółte trw ałe,
komputowe wielkie) 
białe wielkie,
Guiene de Lamp.
Charlotte na krótkich ogonkach, 
majowe bardzo wozesne0 

S l lw b l  t 
Renglody zielone,

„  żółte,
Węgierki zwyczajne bardzo wizlkie,

„  francuskie,
Mirabelki (czyli prymusy).

Orzechy włoskie,
K asztany 4-ro letnio po 21 ct. sztuLa. 

od ? do 6 la t dostać mozua po cenie
Gold poppiuk

Powyż wyszczególnionych 
60 cl za 1 sz tu k ę ; kto kupi do 600 sztuk tychże drzewek, zakład odstępuje 1 
-ztukę po 40 ct. llrzew ka od 6 dc 10 la t sprzedaje się po cenie 1 z łr W iśni*1* 
i czereśnie od 3 do 4 la t nieszczepiono, a tak  samo dobre j*k szczepione, uszla­
chetnione przez przesadzanie są do nabycia po 86 ct. za sztukę. Kupującym przy­
najmniej 100 srtuk  przyjmuje Laitłeć na si -hip odstawę "o 'k o le i w Dębicy. — 
Drzewka powyższe , r szkółce Zakładu co 8 la ta  przesadzane, aby się mogły 

łatw ością przyjmować.
D r i k ó w ,  dnia Igo lutego 1981 r.

1261 3 - 8  J  C w b u U 'i .

NOWE ŁAZIENKI „MANY" -
w« Lwawle, nllca |.‘ rwaw >en 1. 2.

n r z ą d z o t o  z w y g o d y  1 e l e g a n c j ą .  
c en y  n a s t ę p u ją c e  •.

¥*■>« woreelwew* z tuzeoi ij^rzmą blelinn; 9 5  emt 
Y m r  marairew* z Owzea i ś g n u ą  bielizaą I L s 
W » * « *  tf iŁ s y y *  j* s» c  p-ler*ww* . . . .  5 5  ,
W » » a  K P U le w a  ( o » * 5,)  . . . . . . .  5 5  ,
D» ką*‘e! i“ -*iaa d»«ts  ̂ .Sclastd' zsdrcjowimi M udilery  

i  borewimy a»i w ^ a n e  * M irn ist.
0 *eb*iy zf*^VT do kurasj’ hydroettyeziei. Id80 17 0 ,

W |ż w « »  * '  w w r tB f i4 jK > w s - i« » !a y i  ł ć w f  c # k i « p Ito łw łp iiló iłi


